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P r o j e k t  z m ia n y  K o n s t y t u c j i .
(Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

W czo ra j  ran o  n u  p lenum  klubu  
B ezpa rty jnego  F ’oku zosta ł  jedno- 
g łośn ie  przy ję ty  p rz e Js taw io n y  przez  
p rezy d ju m  kluDU pro jek t  zm iany 
K onsty tucji .  T e g o ż  dnia zosta ł  on 
z łożony m arsz. D a sz y ń s k e m u ,  u  
k tć rc g o  p o zo s tan ie  w ciągu p rzew i­
dz ianych  przez  o b ec n ą  K ons ty tuc je  
15 d i i .  po cze rr  w niesiony  zos tań  : 
a a  p lenum  Sejmu.

T a k  wn c, d z ;eń  6 lu tego  r. b. 
m ożna  zaliczyć do  dni p izełum o- 
w ych  w ciągu osta tn ich  kilku lat. 
Blok B e z p a r ty n y  w  dniu tym p rzy ­
stąpił do  realizow ania  sw ego  n a j­
w ażn ie jszego  zadan ia ,  po n iew aż  w 
tym  w łaśn ie  celu po łączy ły  się z 
m m  różnorodne  p o d  względem  p o ­
g lądów  spo łecznych  e lem enty ,  z je­
dno czo n e  w spó lnem  d ąć em em  do 
z rew id o w an ia  tych  p o d s taw  u s tro ­
jow ych, k tó re  p róby  życia nie w y­
trzym ały , i do  z a s tą p i e n a  ich inne- 
mi, da jąccm i m tż n o ś ć  um ocnien ia  
p ań s tw a  i za b ezp ieczen ia  ~o od 
wstrząśnięć. w ew nętrznych .

Na gruncie  z łożonego w czoraj 
p ro jek tu  s tan ą ł  Blok jednolicie, r e ­
zygnując w  imię ogólnego  d o b ra  z 
jed n o s tk o w y ch  lub g ru pow ych  d ą ­
żeń , k tó reb y  m ogły  w łonie  'eg o  
istnieć. Rrojekl Jest w ynikiem  pew - 
■ego k om prom .su ,  rep rez en to w a-  
■ych w Bloku tenclencyj w zakres ie  
a »troju pańs tw a , ale za razem  oży­
wiony je s t  z d e cy d o w a n ą  w olą  zgod­
n eg o  i bezk o m p ro m iso w eg o  p rz e ­
p ro w ad ź  :n ia  go, co d a  n iezb ęd n e  
m inimum dla w zm ocn ien ia  p ań s tw a  
i u sun ięcia  jego  w ad  ustro jow ych  
co p rzez  w n ioskodaw ców  solidarnie  
u zn an e  zostało,

W  ciągu os atniej deba ty  b u d ż e ­
tow ej im p u to w an o  Binkowi n ie jed ­
n okro tn ie  ze  s trony  opozycji w ew ­
n ę trz n a  rozbieżność  pog lądów , za ­
rzuca jąc  mu, że głosi w ciąż p o t rz e ­
b ę  zm iany  Konsty tucji ,  lecz , z ża d ­
n y m  k o n k re tn y m  w niosk iem  nie 
wjfstępuje. D zień w czorajszy  u d o ­
w odnił b ez p o d s ta w n o ść  tych  za ­
rzu tó w  > stwierdził, i e  ożyw iające 
B lck id ea  pos taw ien ia  d o b ra  p a ń ­
s tw a  p o n a d  w szystk ie  inne  cele  nie 
pozwoli go rozbić i nie odw iedz ie  
go  z p  >łdrog’ rea lizow an .a  p rzy ję ­
ty ch  n a  siebie zadań

Z a n  m p rzys tąp im y  do  om ów ie­
n ia  całości p ro jek tu , k tó ry  poniżej 
w  streszczen iu  p o d a jem y ,  oraz do 
u za sad n ien ie  nu jw ażr  ..sjszych jego 
p o s tan o w ień ,  ch cem y  w yrazić  wiel­
k ie  zadow olen ie , żc  n a  tej drodze 
u c z y n i o n y  zosta ł  znaczny k rok  n a ­
przód. Jes teśm y p rzekonan i,  ze  za  
p ro jek tem  Bloku s tan ie  o g ro m n a  
większo: ć ooinji publicznej, k tó ra  
rozum ie i należycie  ocen ia  in tencje ,  
bćerujące d z :ałalnościa Bloku w o- 
k ec n y m  Sejmie.

*
W czora j z łożony zosta ł  do  laski 

m arsza łkow skie j  p rze?  Blok B ezpar­
ty jny p ro jek t  zm iany  K onsty tucj . 
Dzieli »ię on  n a  12 rozdziałów . 
R ozdzia ł  I p- t. „P ań s tw o  P olsk ie",  
obe jm ujący  art. 3 s tanowi co n a ­
s tępu je :

Ź ró d łem  v ładzy  R zeczypospo- 
itej Polsk ie j je s t  n a ró d ,—p raw em  

nacze lnern  donro  p ań s tw a .  Nai- 
wvzł zym  p rzedstaw ic ie lem  w ładzy  
w  P ań s tw ie  P o lsk iem  je s t  P re z y ­
d en t  R zeczypospo lite j,  k tó reg o  w y ­
b iera  n a  a t  7 n a ró d  w g łosow aniu  
p o w sze r  nem  obyw ate li  z po śró d  
d w óch  1 an d y d a tó w , z k tó rych  je d ­
n ego  w yb ie ra ją  Sejm i S ena t ,  p o ­
łączo n e  w Z g ro m ad z eń  u N a ro d o ­
we!* a  drugiego  w skazu je  u s tę p u ­
jący  P re z y d e n t  R .zeczyporoolitei.

R ozdzia ł  II p. t. ^P rezy d en t  R ze ­
czypospolitej"  obejm uje  ar tykuły  od 
4 do 22 i u s tan aw ia  sp o só b  w yboru  
P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  przez 
w szystk ich  ob y w a teh  bez różnicy 
płci . od  24 roku  życia. Z a s tę p c ą  
""rezydenta R zeczypospo lite j  w  razie 

jego  śmierci, zrzeczen ia  się lub in- 
nei p rzyczyny  jes t  p rezes  R ody  Mi­
nistrów. f rzed  objęciem  u rzędu  P re ­
zy d e n t  R zeczypospolite j  sk łada  w 
ko ciele k a ted ra ln y m  w W arszaw ie  
L b  in n em  m ieście R zeczyporpo lite j  
przysięgę. ,

Z g o d n ie  z do tychczasow ym  tek ­
s tem  K onstytucji P r e z y d e n t  R zeczy ­
pospolite j zwołuje, o tw iera , o d racza  
i za m y k a  Sejm  i Senat.  P rez y d en t  
R zeczypospolite j  rozw iązuje - także 
Sejm i S e n a t  p o  u p ły w ;e czasu, n a  

k tó ry  zostały  w ybrane .  P rze d  up ły ­
w em  tego  cza u  P re z y d e n t  m oże 
rozw iązać Sejm i S e n a t  tylko raz 
je d e n  z tego  sam ego  pow odu.

D o  atrybucy j !' r e zy d en ta  R z e ­
czypospolite j na leży  m ianow an ie  i 
o d w o ły w a n ie  p re ze sa  R ad y  M ini­
s trów  i poszczegó lnych  m inistrów 
p ra w o  d a ro w an ia  i łagodzen ia  kary 
z w yjątk iem  ministrów, pos taw ionych  
w  s t a r  o skarżen ia  przez  Sejm. P re ­
zy d e n t  R zeczypospo lite j  jest zwierz- 
n ik iem  sił zbro jnych  państw a, m ia­
nu je  g en e re ln eg o  in sp ek to ra  sił 
zbro jnych , oficerów  wszelkich s to p ­
ni, w y zn acza  n acze lnego  w o d za  sił 
zbro jnych  w  ra z :e wojny, zaw iera  i 
ra tyf iku je  um ow y z innem i p a ń ­
stw am i, p o d a je  ie do  w iadom ości 
Sejmu; na tom ias t  um ow y han d lo w e  
i ce lne  w y m ag a ją  zgody i Se jm u i 
S en a tu  w  trybie  u s taw odaw czym . 
R ów nież  um ow y, w p ro w ad za jące  
zm ian ę  gran ic  pańs tw a , w ym aga ją  
zgody  Sejm u i Senatu .

Z a  czynności u rzędow e P rez y ­
d en t  R zeczypospolite j  nie jes t  o d ­
pow iedzia lny; za zd rad ę  kraju, po ­
gwałcenie K onstytucji  p rzes tęp s tw o  

k a rn e  może być pociągnię ty  do  od- 
pow rdzialności u ch w ałą  Z g ro m a d z e ­
nia " '" ro d o w eg o ,  p o w z ię tą  w iększo­
ścią głosów 1 w obecności conaj- 
mniej % .

R o zd z’’a ł  III p o d  n azw ą  „Sejm ", 
obe jm ujący  ar tyku ły  od  23 do  50 
zasadn iczo  ustanaw ia , e -iejm sk ła ­
da się z posłow , w y b ran y ch  n a  lat 
5, licząc od  dn ia  o tw arc ia  Sejmu, w 
g łnsowai u pow szechnem , ta jnem , 
b ezp o śred n lem , r< w nem  i s tosunko- 
w sn em .

P raw o  w yborcze  czy n n e  m a  p o ­
siadać  k aż d y  obyw ate l  polski be? 
różnicy  płci po  u kończen iu  24 lat 
życia, używ ający  w pełni p raw  cy­
wilnych i zam ieszkujący  w o k ręgu  
w yborczym  przy na 'm n ie j  w  p rz ed ­
dzień  ogłoszenia  w yborów  w D zien­
n iku  U staw . P raw o  w yborcze  b ie rne  
n a b y w a  kaz  3y obyw ate l,  po  iadają- 
cv p raw o  w yborcze  czynne, jeżeli 
u ko ń czy  lat 30. Sejm  sp raw d za  w a ­
żność w yborów  n iezap ro tes tow anych . 
O  w rżnośc i  w y borów  z a p ro te s to w a­
nych  rozs trzyga  P re z y d e n t  R zeczy ­
pospolite j.  D alsze ar tyku ły  u s ta n a ­
w iają  gran icę  n ietykalności posel­
skiej w cokolw iek  w ęższych  grani­
cach, a  w ięc w ykluczają  no. >ągan e 
do odpow iedzia lności za  działalność 
ar Sejmie, w ch o d zącą  w zaKres wy* 

j r a n i a  m an d a tó w .  w granicach re ­
gulam inu  Sejm u.

Z a  przem ów>en 'a  i odezw y, tu­
dzież m an ife stac je  w Sejm ie posło ­
wie o d p o w iad a ją  ; tylko p rzed  Sej­
mom. je d n a k ż e  za  w ystąp ien i & 
sprzeczne z treścią ślubow ania , al­

b o  n arusza jące  au to ry te t  i p o w a g ę  
Sejmu, p o s e ł  m oże być  D o staw io n y  
p rzed  trybuna] s tanu ,  pozbaw iony  
m an d a tu  poselsli iego n a  żąd an ie  
m arszałka  Sejarsu, a lbo  1/ i u s taw o ­
w ej liczby pos łów  albo m inistra  
sprawiedliw ości. P ozostaw ien ie ,  wy- 
m ag a  ące  zezw o 'ęn ia  Se jm u n a  ści­
ganie posłow  z a r ty tu łu  ogó lnego  
k o d ek su  karnego , zos t-  e u trzym ane,  
"^ń-ymei u trzy m an e  zos ta je  p o s ta ­
now ienie , g w aran tu jące  sw o b o d ę  
poaaw& nla sp raw o zd ań  z jaw nego 
p o s ied zen ia  Sejm u zg o d n y ch  z p ra w ­
dą. P raw o  interpelacji  poselsk iej zo­
s ta je  o trzym ane ,  ale w y m ag a n a  b ę ­
dzie a / 6 u s taw o w e j hczby  posłów  
p o d p isan y ch  n a  interpelacji.  Inne

* v-: v;,Ti*- "■ v** .*<' " v ■* *■ ^
R ząd  ponosi odpow iedz ia lność  żc P r e zy d e n t  R z e c z y p o s p o l te j  mo" 

konsty tu  ,’ju ą  za  zgodność  swej że także ,  gdyby  nie chciał zastoso- 
działalności z K onsty tuc ją  i nnem i w ać  się do uchwi ły Izby, zarzą- 
ustawami. .Se jm  m oże pociągae  mi- dzk  rozw iązan ie  Sejm u. P raw o  ini- 
n istrów  do  odpow iedzia lności parła- c ja tyw y us taw o d aw cze j  m a  P rczy -  
m en ta rn e j  n a  pods taw ie  w niosku ,  den t ,  rząd  i Sejm. W nioski posel- 
żąda jącego  us tąp ien ia  rządu  lub po- skie, zaw ie ra jące ,  p ro jek ty  ustaw, 
szczególnych  ministrów, zg łoszonego  m u szą  być p o d p isan e  p rzez  '/a u- 
conajnuiic i pi z e z  1/ i u s taw ow ej licz- s taw ow ej liczby posłów. T re ść  ich 
by  posłów.. U chw ała , s taw iająca  mi* musi być  znana  rzadov»i p rzed  
n isira  w  stan oskarżan ia  m usi b y ć  p o s taw ien iem  n a  p o rządku  dzien- 
pow zię ta  v obecnośc i cońajmfiiej *'/» nym. W nioski rząd u  nie m o g ą  być  
us taw ow ej liczby posłów  w iększoś- o d rzucone  w n ierw szerr ■ czytaniu  
cią  s/s oo lan y ch  głosow. Przy zgło- b ez  rozpa trzen ia  ich p rzez  kom isję  
.szeniu w iosku o vo tu m  nieufności sejm ow ą.'
d l t  rz ą d iń lu b  ministra, dla pow zię- P rez y d en t  R zeczypospo lite j  w 
C’~ uchaMr, żąd a jące j  u s tąp ’en ia  ub ciągu 30 dni od  otrzymani"! ustaw y, 
w yrażeni.t  v o tu m  nieufności w ytną- scunstytucyjnie uchw alonej,  stwier- i 
g an a  jes t  abso lu tna  w i ę k s z o ś ć  usta- dza  jej m oc swoim podp icsm  Mo"
w ow ej lir zby posł~w. z® je d n a k  zwrócić u s taw ę  S tjm o w i tw orzen ie  na-cze nei izbv gosoodar-

Projel t k lubu  B. B przew iduje, z o rę az ®*n do  pon o w n eg o  rozpa-  czei, któri s tanow ić  ma przedsta -
trzenią. Jeżel'. Izby zw rocone  usta-  wic.e s tw o in te re sów  go sp o d arczy c f
w y pon o w n ie  uchw aią, albo jeżeli i  sp o łeczn y ch  Rzeczypospolite j.  U- 
w Sejm ie opow ie  się z a  n ią  2/ s u- strój i sk ład  jej określą  o d rę b n e
staw ow ej liczby posłow , P re z y d e n t  us taw y . W reszc iu  rozdzia ł X  doty-
s tw ierdza  m oc us taw y  swoim  pod" czy sąd o w ric tw a ,  X l— p raw a i obo-
pisem , albo będz ie  m usiał rozw-ą- w iązków  obyw ate lsk icn . XII zawie-
zać  Sejm Senar. ra p rzep isy  ogólne." W  tych  osta t-

W dalszym  n ą g u  rozdziałów, nich rozdziałach  proieict k lubu  B. B
TALLIN, 6/11 (Pat). W czoraj W kuluarach se jm u  esto ń .k ieg o  m iał pośw ięco n y ch  us taw odaw stw u , pro- nf~ p rzew idu je  p o w ażn y ch  zmian 

m iejsce incydent następujący: Deputowany ae stronn ic4wa agrarjuezy klubu  B. B. p rzew idu je  p raw o
Tupits zwrócił s ię  do m inistra ośw ia ty  i opieki społecznej Johansona (So~- L ' <
cja ista) z zarzuL m że za podróże służbow e każe on sobie płacić djety z  K©nferanCf& pras©WŁ U p rez b sa  B R. p o s ła  pjUłk. Sł&Wka.
oba resortów , na czele których stoi. l - . . ;

Minister Johanson odparł te zarzuty &, trybu n y , w kuinarach zas ' Pi^szcs hioou B. P pałk S tu p sk .  w a vet& zaw ieszającego a*y .*««-
zw rócił się do Tupitsa ze słow am i MTo łajdactw o- , na co dep. Tupits P > z y j ą ł  wczoraj w hotelu Eui-opej- re« przepisów  szczegółow ych  dąży
 : ________  - i-L_ ____ ______  Hfi nr7Pnrnwfln7Pma tAi mv« i 7 #

przep isy ,  do ty czące  »c sji b u d ż t lo -  
wej i nadzw yczajne j ,  p o zo s ta ją  na- 
ogół b ez  zmiany.

S e n a t  w ed łu g  w niosku  B. B. sk ła­
d ać  się m a  ze 150 sena to rów , w t e m  
50 p o w oływ ać  będz ie  P rez y d en t  
Rzeczypospolite j,  pozosta łych  100 
w ybiera ją  wszyscy  n a  zasadzie  tej 
sam ej ordynacji  wyborczej, k tó ra  
obow iązyw ać  m a  dla Sejmu, z tą  
różnicą, że  b ie rne  p raw o  w ybo-cze  
uzysku je  obyw ate l  z rok iem  40, a 
czy n n e  z rok iem  30.

R ozdzia ł  V  pod n a z w ą  „Rząd*, 
w p ro w ad za  n a s tęp u ją ce  na jw ażn ie j­
sze zasady: n a  w szystkich  ' ak tach  

.rządow ych w a m a g an a  ,est k o n tra sy ­
g n a ta  p re m jc ra  i ministra, z w y ją t­
k iem  tak iego  ar tykułu , iak orędzie  
i ak ta ,  do tyczące  Sej.nu  i Senatu ,  
nom inacja  i dym isja  p re m je ra  i inne.

dek re to w an ia  dk P re z y d e n ta  R ze ­
czypospolitej. czasie, g dy  Sejm  
jes t  rozwiązany, w razie  ko n iecz ­
ności pańs tw ow ej i w ów czas ,  gdy 
Sejm  jes t  zam knięty ; aż  do  chwili 
p o n o w n eg o  zebrania  się * S e jm u  
p rzys ługu je  P rezydentow i p ra w o  
d ek re to w an ia ,  jed n ak że  n ie  d o ty ­
czy ca łego  sze regu  zagadnień , wy­
łączo n y ch  w  us taw ie  o p e łn o m o c­
nic tw ach  z roku  1926.

R ozdzia ł VII zaw ierający p rz e ­
pisy, d o ty czące  bu d że tu  nangó^ 
zg o d n e  z o b ecn ie  obow iązującem i. 
Rozdzia ł  VIII do tyczy  kontroli fi­
nansow ej i tak że  nie w pro w ad za  
zm ian do obecnych  przepisów. Roz­
dział IX do tyczy  administracji m iej­
scow ej sam orządu , p rzew idu je  . u-

Z n iem raźe ille :  e s f  nnia 
p r s s e s  p o s ł a  w  k  u I g a ^ a ę s e j m u *

zn iew ażył czynn ie m inistra. skim p rzedstaw icie l  p rasy ,  zaprzy- p rzep ro w ad zen ia  tei myśli, że  
jażm onej z Blokiem, abj ich ooin- P o n b H z t  dw om ! orgaramf, p ań -  
form ow ać o treści p ro jek tu  rewizj- Rr. : ' a ’ Sit Se jm  1 iRząd czyn-
K onsty tuc ji ,  jaki w tym  dn iu  klub łączącym  i k o o rd y n u jący m
BB. złożył do łask ' m arszałkow skie!.  osoba, p rz tc isŁaw ia jąc r  bezpo-
Pos. S ław ek  p o d z ięk o w ał  zeb ran y m  średn io  . u p ra w ru  nia, p -z e la re  n a  
za przybycie i wyjaśnił, że p ro jek t  8' e b>: p rzez  n aród, b ąd ą cy  źród łem

BBRLlN C. II. (Pat>. K om isja  upraw zagranicznych R eichstagu n a  -ewizji og ran icza  w p ew n y m  itop T państw ie ,  hoża  sm  r rof.
niu d o ty ch cz aso w e  p i e ro g ą t3’wy po  M akow ski zaanahzow s sz“ reg in- 
selskie s nych p o s tan o w ień ,  w ykazując , j iL

Klub B, B. rozporządza  ty lko 3 0 '  w szystk ie  o n e  łączą  sie w harm onij-

uchw ały Ił cm isj1 ^a-
g r a f i i l c z n Y c h  B a ł s h s ł a g i i S c

dzisiejszem  posiećzeniu, oabytom pod przew odnictw tiL  posła SuC'aiisty 
cznego 6 ch e id jmann j załatw iła projekty ustaw  o traktac e handlowym  
niem iecko-litew skim , um ow ie finansow ej z Rumunją oraz o przystąpieniu  
N iem iec do paktu Kelloga.

Projekty ustaw  o traktacie handlowym  z Litwą i tjmowia ftntnso- 
wej z Rumunją po w yczerpaniu dyskusji, w  której brał również udział 
minif ter Sp-aw Zagranicznych dr. Streseuian, odesłane zost&ły do ko­
m isji band.owo politycznej. >

Projekt ustaw y o ratyfikacji pakiu le l lo g a  komisja spraw zagranica- . . . .  
nych  przyjęła w iększość g łosów , uch w a b  ąe jeonocześn ie rezolucję, w go  projektu. N astępnie pos. Maków, 
której w zyw a rząó Rzeszy, £by z?o«lnie z i św iadczeniem , zawsrtem  w rozwinął naczelne tezy, na ktć- 
nocie min. Stre^emanna do ambasadera am erykańskiego ys Berlinie z dnia ry °n opiera s i ę  projek: re wizji.
5t7 kw ietnia 1S28 r. przy sposobności wprowadzania w  życie paktu Kel- Projekt narzuca dotychczasow y  
loga  starał s ię  z całym  naciskiem  . n&konić rządy m ocarstw sygna- m etaficzny podział na w ładzę ustu- 
tąrnych oraz L!gę Narodów do przeprowadzenia żobuwiązań w sprawie po- w odaw czą, w ykonaw cza i sądów  i- 
wszecl iego rozhrojenia, jaK również do rozbudowy procednry, na podsva- Ci-4 i wychodzi z zasady, że  źrć- 
wie które' przeciw ieństwa interesów  poszczególnyeu narodów i jaskraw e ^Ier" w ładzy RzpJitej Polskiej jest

proc. g łosów  poselsk ich  w Sejm ie ,— 
,e d n a k ż e  nie w ą tp i że  op in ja  publi­
czna  zrozum ie doniosłość o b ecn eg o  
p ro jek tu  z m ia ry  K onstytucji ,  w zglę­
dn ie  inne  k luby  se jm ow e w sencie 
p o zy ty w n y m  u s to su n k u ją  s i r  do  te-

niespraw iedliw ości m ogłyb y  być załatw ione na drodze pokojowe’

f * © g 3 a r > s e y j n a «

BERLIN, 6.11. (Pat). W e d łu g  in torm acyi p rasy  z P aryża ,  przybycia  
ek sp e r tó w  n iem ieckich  n a  konfer*- ocję re p a ra c y jn ą  o czek u ją  tam  w  p ią­
tek . A g e n t  reparacy jny  P a rk e r  G ilbert  wyzdrow iał już, jed n ak o w o ż  term in 
jego  w yjazdu  do  Berlina d o tąd  nie został jeszcze  ustalony. W  hotelu, w
k tó rym  o d b y w a ć  się m aja  narady  rzeczoznawców,, w yna ję to  w tym  ce lu  „  • - „„ . ___  p  ' j  - j  j
caW  piętro  Dla kezde .  z 7-u dclegacyj w yznaczono  o d az ie ln e  ap a r .am en- I M  W
ty. „Beri. T ageo l."  donos ',  że u c h w a ' in o  n ie  udzie lać  w czas>e konfe ren -  E C' i  * y j° Z* 4 W‘
cji żad n y ch  inform acyj p rzedstaw icielom  pru sy ^  z d .o ch  k a n a y  oa-

W IEDEŃ, 6.11. ( r a t ) .  ,,N« ie s  W iene^ \b e n d b ia t t "  donosi z Sofji: *°W> przez  u s tęp u
V ,ed łcg  inform acyj a kó ł  dyp lom atycznych ,  rzą-d bułgarski o u r y m d  z % . , £ mts f (U, cd o w e .  ? J w n i e ^ d u  

w iadom o c. ze  ekspe rc i  włoscy na  konferęnc j.  rzeczoznaw ców  re- tfi- mvśU , rzewQ( liftj - t l lc :ow any 
p aracy jn j-c1 zao ro p o n u  ą r r  i - t m ;  d ługew  re p a rc cy .n y c h  Bułgarji, W ęg ie r  ; . * iirnińt
i Au#,rji. W  Sofji W  id o rn o .ć  t a  w i o l t .  r . a o i ó ,  ’ V S L w ,  j o  jo . ,  oho f  , « . „ . o -

w an ia  p o s tan o w ień  u s taw o w y ch  do

n aród ,  a  Drawem naczelnern  .l^bro 
p a ń s tw a  na jw yższym  zaś p rz ed s ta ­
wicielem w ładzy  w p ań i tw ie  jes t  
P re z y d e n t  Rzplitej. Jes t  on p o w o ła­
ny do  w y k o n y w an ia  oraz p o ś re d n i­
k iem  i su p era rb i trem  p o m ięd zy  u- 
s taw o d a w s tw em  re p rez en to w an y m  
w  Sejm ie i S enac ie  a  w ładzą  ad m i­
n is tracy jną , jak ą  jes t  rząd. Z  tej je ­
go roli p rzodu jące j w y r ik a  koniecz-

«

’łłS7pa!!ja w ogniw wojny fiewowej.

Krwawa wałki.

w yniku  d o św iad czeń  p rak tycznych  i 
w sk az ań  życia, Z  tego  ujęcia  roli 
P r e z y d e n ta  w yn ika  tak że  jego sto­
su n ek  do  innych  organów  życia 
p ańs tw ovrego , jak iem , są rząd  par-  
' l m j n t .

P r e z y d e n t  R zeczypospolite j  nie
ERUIN, 6.11. ( F 1 1). „V o ss isch t  Z tg .“ p o d a je  za „Daily T e ieg rap h " ,  

iż zabu rzen ia  w  a/m ji h iszpańsk ie j  objęły  rów nież  flotę i że  w  poszczę- . ,  - -
g ó lny -h  m iejscow ościach  doszło do  k rw aw y ch  starć  m iędzy  pow stańcam i les t  w ed łu g  p ro jek  i szefem  w ładzy  
a  odazia łam i w ejskow eroi,  k tó re  d ochow ały  wierności rządow i Prim o d e  w y konaw cze j ,  jul to yło w K onsty -  
R ivery  tu c i* obecnej.  R ząd  poiet} jes t  jako

: T r « ^ i . d 7 M i ń i A t w T =L * j ;
P A R Y Ż , 6-iI. (Pat). „Excels ior“ donosi z H e n d a y e ,  iż rz ąd  hiszpań- M inistrów, m ujący sw e  w łasn e  atry- 

ski nie jes t  jeszcze p an e m  sytuacji.  T e n ż e  dziennik  donosi o a resz tow an iu  bucje  i od ; ow iedzia lny  p rz ed  P re-  
konsul iw Castro, G iro a a  A gullera .  G en . S an  Jurio w y d a ł  rozkaz n ie- z y a e n te m  R z t , zyporpolite i.  
zw łocznego  w yw iezien ia  S an ch e z  G u e rra  n a  pok ładz ie  kanon ierk i w ojen- S tosureK  1 'e zy d en ta  do  Sejm u 
n e j w  nieznanym k ierunku . Polecił on  rów nież  uwiezie  g e r .  Q eeipp ,  tu- p o z a  upraw nieniam i, is tniejącem i 
dzież L ’ ino  b. m inistra  wojny, ' P iniosa, b. m inistra  ro b ó t  publ. i Villa- już w Konfitytucji ob ecn e j  od  roku 
n u eva ,  b. p rzew odniczącego  Izby. D o n o szą  d a le :, i  o rganizacje  robo tn icze  I92t>, zosta ł  rozw in ię ty  p rzez  uzna- 
w  Walenc," uchwal; /  r c rp o c z ą ć  w dńtu  dz;sie;szj-m stra jk  p o w szechny , nie, że P re z y d e n t  jes t  ,ed n y m  z czyn- 
Syn Blasco Ibaneza ma b y ć  >wnież aresz tow any . n isó w  s tan o w ien ia  prav» publicz-

M A D R Y T , 6-11. (Pat.) P rim o d e  R ivera  ośw iadczy ł p rzeds taw ic ie lom  nych  i D*ywatnych, działającym  
prasy ,  iż po inform ow ał k i- ' .a  o pom yślnem  zl-kw .dowaniu spisku. P re m je r  łączn :e z S e jm em  i S enatpm  
przew iduję , iż gęn. San , j r i o  wróci w najb 'iższym  czasie do M ad ry tu  W  szczególno! ci P re z y d e n t  ; tw ier-
c e l jm  po inform ow ania  rząd u  o zarządzeniach  w ydanych  w  zw iązku  z wy- dze p o d p k e m  sw ym  m oc obowia- 
p ad k am i w  Walencji, j żu jącą u s taw y  oraz ko rzy s ta  z p r a ­

ną  ca ło śL  o p a r tą  n a  te j myśl* p rze ­
wodniej

s

Oświadczenie Imlstra Bpr. Zagr, 
Ramaoii.

V

W IE D E Ń . 6.1. (Pat). Dziennuci 
d o n o szą  z Bukaresztu  M inister sp raw  
zagran icznych  Mironenco o świad­
czył re p rez en tan to m  p rasy ,  ze  p o d ­
pisan ie  p ro tokó łu  L itw inow a o z n a ­
cza u rzeczyw is tn ien ie  p o k o ju  w E u ­
rop ie  W schodn ie j .

Stanowisko Łoiwy i .Estonji
R Y G A . 6.11. (Pat).  W e d łu g  do ­

n ies ień  dzienników , Ł o tw a  i Esto- 
n ja  nie będi,  p raw d o p o d o b n ie  p o d ­
p isyw ać p ro to k ó łu  L itw inow a w  on. 7 
lutego, g dyż  o s ta teczn y  tek s t  p ro to ­
kołu  n ad szeć  t dop iero  wczoraj do 
m inisterjów  sp raw  zagran icznych  w 
R y d ze  i T allin ie ,  zaś trzydniow y 
term in  jes t  oczyw iście  ze  krótki d la  
osiągnięc ia  w tej sp raw ie  n iezb ęd ­
n eg o  p o rozum ien ia  z parlam entam i, 
i^elerr. w y jaśn ien ia  zasadniczego  otB"
n o w isk a  Ł o tw y  w sprawie p ro c e d u ­
ry  w skazu je  się, iż jednoczesno  p o d ­
p isan ie  pro tokółu  przez w szy s tk ie  
p a ń s tw a  za in te resow ane  b y łuby  dis. 
n ie : najbardziej n ad a ją cem  się do 
przyjęcia . Jed n ak że  p o d p isan ie  m u- 
.nuioby - nastąp ić  w  tak ie j  fo rm ie , 
k tó rab y  nie n a s t rę c z a ła  żad n y ch  
wątpliwości co d o  is tn ien ia  jakiej­
ko lw iek  różnicy p o g ląd ó w  m iędzy  
za in te reso w an em i p ań s tw am i.  '

kronika telegraficzna.
— Z m arłs nagle o n e y d s j w M adrycie 

p o  p o w ro c ie  z k i n e m a lo g r o f u  h is / .para  ca 
kró lowa m a t k a  M arja  Krystynr,.

=  Zmarł ufaległsj n so y  w je d n y m  z s 
n a to r jów  beriińsk ic t .  p o  przeDytej o p e rac j i  
z n e n y  n ie m ie c k i  lo tn ik  transatlantycki bakom 
v o n  Huenefeld.

=  W zw iązk i zs sunsw isK ism  radykałów  
f r j n c u s k ic h  „Le  M a tin “ p rzew iduje ,  żc  b ę d ą  
on i  g tosow aó  w sp ra w ie  f .lzacji za  r z ą d o ­
w y m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m

=  19 zab itych  i 1PA rannych  zoscato w 
CT.olicy b o m b a j u  w w a lce  p o m ię c z y  h i n d u ­
sk im :  r o b o tn ik a m i .

=  Królowa holsnderckz V i.helmina wraz 
ze  świtą  zv iedziłu  w d n iu  5 b. m. wystawę 
sz tuki p o lsk ie j  w h a d c e .
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,  z  całej Polski. S E J M  I s  E  IM A  T .
Wielka sk c jn  n^d ;3 ijd .f^renjL>m 

s ta n u  i-&»in£ctw«n w
w i l e ń s k i  E i i n .

W  m yśl instrukcji M iu .s te rs tw a 
R olnic tw a, usta lającej g tów ue  w y­
tyczne  działalności s am o rząd u  tery- 
to rja lnego  w  zak res ie  pop ie ran ia  
rolnictwa.

Zwiąici » m o n  ąd u  tcry torja lnego 
w w ojew ództw ie  W ilenskiem , b ę d ą c  
wykonawcarri w swoim zak res ie  
o g c 'n eg o  p ro g ram u  pań s tw o w ej po­
lityki rolnej, m a ją  zadan ie  rozw in ię­
cia w  ty ch  ram ach  *amodzielnej 
p racy  tw órczej w  dziedzinie  p o d ­
n ies ien ia  rolnictwa, o p ar te j  na  zn a ­
jom ości po trzeb  lokalnych  i możli­
wości p ro dukcyne j  swoich okręgóv

D o czasu  zorganizow ania  izb roi- 
niczycn, k tó re  n a  obszarze  posz­
czegó lnych  w o iew ód tw  b ę d ą  sku­
p iać  i kon tro low ać p od  w zględem  
fachow ym  działa lność sam orządów
1 dobrow olnych  zrzeszeń  ro lniczych 
p ra c a  p rog ram ow a p o w in n a  być zon- 
g an izo w an a  w kom isjach  ro inych 
ra d  w ojew ódzkich .

Najbliższem  zad an iem  w yże 5 w y ­
m ienionych  o rgan  św będ z ie  w ypra- 
cow an .e , p rzed  rozpoczęciem  n a d ­
ch o d ząceg o  okresu  b u d że to w eg o  
w ojew ódzkich p rog ram ów  dzia ła lno­
ści rolniczej n a  ok res  conajm niej
2  — 3  lat, obe jm ujących  całość p o ­
czy n ań  za ru w n o  sam o rząd u  te ry to r­
ia lnego, jak  dobrow olnych  zrzeszeń 
ro ln iczych n a  d an y m  erenie. A n a ­
logiczne zad an ie  m ają  kom isje  rolne 
p o w ia to w e  w s to su n k u  do p o szcze­
gólnych  pow ia tów

P ro g ram y  pow yższe  pow inny  być  
u ło żo n e  w sp o só b  jaknajbardz ie j  
k o n k re tn y  dający  g w aran c ję  w y­
k o n an ia  oraz po  uzgodnien iu  z za­
in teresow anym  ściśle i k o n sek w e n ­
tn ie  p rzep row adzony .

K R O N I K A  K R A J O W A .•*
— K to k ieruje ruchem  w y c ie c z ­

k ow ym  w  czacie trw ania P. W . K.
N a p o d s taw ie  uchw al, p o d ję ty ch  n j  
p os iedzen iu  Komisji dla sp raw  przy­
jęcia  w yc ieczek  ta k  z k ra ju  jak  i 
zagran icy , o d b y tem  w dniu 3 s ty­
cznia  b, r. w K rakow ie ,  jednog ło ­
śnie z d e cy d o w a n o  wszelkie spraw y, 
zw iązane  z p rz e p ro w a d z e n 'e m  w y­
c ieczek  z P ow szecnne i  ystaw y 
K ra jow ej po  Po lsce  pow ierzyć  W ie l­
k opo lsk iem u  Z w iązkow i dla Popie-  
ron ia  T u ry s ty k i  w Poznan iu ,  ulica 
G runw aldzka  22 -a, te l  7943, tw orząc  
p rzy  n im  cen tra lę  d la  tych sp raw  
w  formie ek spozy tu ry  w Z w iązk u  
PolsK 'ch T o w arzy s tw  Turystycznych.

O rgan izac ja  w ycieczek i k ie ro ­
w an ie  ruchem  tu rys tycznym  zosta ła  
p odz ie lona  regionalni e w  ten  sp o ­
sób, że:

Wielkopolskie. T o w arzy s tw o  dla 
P o p ie ran ia  T u ry s ty k i  obejm ie  w o je ­
w ódz tw o  poznańsk ie ,  P om orze .

Polsk i Z w ią z e k  T u ry s ty czn y  w 
K rakow ie  — w ojew ódz tw o  k ra k o w ­
skie i p o łu d n io w ą c z ę .ć  w o jew ó d z­
tw a  k ie leck iego

W o je w ó d z k a  K om isja  T u ry s ty c z ­
n a  w  K ato w icach — (>lą ik

„O rb is"  w e L w o w ie —W sc h o d n ią  
M ałopo lskę.

Polski T u r in g  K lub w W a rs z a ­
w ie -  p o zo s ta łą  część Polski.

W szys tk ie  w ycieczki więc, k ie ­
ro w a n e  n a  P o w szec h n ą  W y s ta w ę  
K ra jo w ą  zg łaszane  b ę d ą  do W ie lk o ­
po lsk iego  Z w iąz k u  d la  P o p ie ran ia  
T u ry s ty k :  w Poznan iu ,  k tó ry  s tąd  
k ie ro w ać  będzie  ruch  tu rys tyczny  
n? ca łą  Po lskę .  <

Ze wsi.
P a rę  dni świąt d la  dzieci, n a u ­

czycielstw a i u rzędn ików , k to  żyw 
jedz ie  ao  k rew n y ch  w bliższe lub 
da lsze  o k o u C c  W ilna. O d w a żn i  m y ­
śliwi czyszczą flinty, og lądają  w o j­
łoki (walonki), kurty , dachy  i „muf- 
t y “, spog lądając  też n iepew nym  w zro­
k iem  n a  te rm o m etr ,  azali grozi od- 
m /o żen .em  nosa  i uczu ipadnię-.iem 
d o  2 0 ° m rozu, czy też łaskaw ie  przy 
k ilkunas tu  się fi  itrzyma? Spec 
psia  krew... w ięc  jak , w ięc c o ?  Cwf 
s ę  jedzie? Czy o b ław a  n a  wilki s ę 
uda? Gdzież?! N ag an k a  zm arzn ie  
„na  kość"; wogóle «i s zech ce  się 
zebrać ...  U sp o k ó jc ie  się N em rodki! 
W ilki nie są  już jak  za  d aw n y ch  
czas iw zw ierzę tam i kniei U prze jm ie  
i społeczn  e b ;ega ją  koło jndacycb  
d rogą , zag lądają  w ulice wiosek* 
(w ed ług  ko resp .  w ileńsk iego  do „11, 
Kur." n a w e t  do W ilna n a  A ntcko l) .  
M o żn a  im n a  p rzynętę ,  z a m 'a s t  d a ­
w n eg o  pros. ika, p o d es łać  s ta rą  b a ­
bę, lubo i sam otnym  p rzech o d n iem  
nie pogardzaj 4.

W .ęc  strzał ła tw y  i pew ny , m o ­
żn a  z sanek ,  zw ie rzyna  gęs ta  i dość  
sobie, p rzysw ojona, a  coraz  liczniej­
sza. P ew n ie  n ied ługo  w raporcie  o 
zw ierzos tan ie  w ileńsk.ch  kniei wilki 
b ę d ą  m a ł y  p ierw szą  pozyc ję  ile że 
się oto sam e  postara ją ,  z iada jąc  in ­
n ą  zw ierzynę.

W ;ęc tak  czy owak, myśliwi czy 
zw yku  śmiertelni :y, cywile, w ojsko­
wi pół w o rk o w i  (rekruci), z a p y ­
cha ją  szczelnie w agony  i d ą ż ą  w 
rozm aitych  k ierunkach . B iada tem u 
k to  jed z ie  najpow oln ie jszym  z p o ­

C ałokszta łt  p racy  n ad  podniecie- 
Triem ro ln ic tw a w pow iec ie  i w y­
k ończen iem  rolniczem terenów , o b ję ­
tych  akc ją  agrarną , zn a jd o w ać  wi­
n ien  oparc ie  i n a leżn ą  o p iek ę  w or­
g an a c h  sam orządu  pow iatow ego , 
ak c  g o spodarza  pov -atu.

Część c iążących n a  rum w zglę­
d em  rolnictwa obow iązków  sam o ­
rząd  w inien w y k o n ać  bezpośredn io .  
S tan o w ią  o n e  n iejako g ł ’ wną p o d ­
s taw o w ą  sferę jego  działalności.

Do tych  zad ań  należy: akc ja
m eljoracyjna , zo rgan izow anie  racjo­
nalnej op iek i w e te rynary jne j  i p la ­
n o w a  likwidacja nieużytków.

O b o k  tych  za d ań  postawi : n a le ­
ży obowiejzki w łożone n a  s am o rz ąd  
tery torja lny  przez obow iązu jące  u s ta ­
wy, jak  szkolnictwo rolnicze, p op ie ­
ran ie  hodowli, zw alczanie  chorób  
roślin i tęp ien .e  chw astów . .

P o za tem  is tn ie j ;  obsze rny  i róż­
n o ro d n y  zak res  za d ań  w dziedzin ie  
p o p ie ran ia  kultury  rolnej, k tó re  sa ­
m orząd  le ry to i ja lny  w y k o n y w ać  p o ­
w inien z regu ły  przez  poparc ie  d o ­
b row olnych  zrzeszeń  rolniczych.

R óżnorodność  w aru n k ó w  miejs­
cow ych, wśród, jakich o d b y w a  się 
p raca  nad  podn ies ien iem  rolnictwa, 
nie pozw ala  n a  ścisłe jednolite  i zu ­
p e łn ie  szczegó łow e w ytyczne, czy i  
k iedy  dopuszcza lne  są  odstępo tw a 
o d  tej reguły. Z  konieczności n a le ­
ży się ted y  ograniczyć w om aw ia­
nej dziedzinie  do usta len ia  zasad  
ogólnych, k tó re  p rzy s to so w ać  do 
m ie jscow ych  w aru n k ó w  będz ie  obo- 
w ązkiem  o d p o w iedz ia lnych  za ak- 
c !ę  czynn ik_w  miej .cowych z facho- 
w em i organam i w ojew ódzkiej  adm i- 
n :stracji rolnej n a  czele.

— Zeznania o dochodzie. D ow ia­
dujem y się, ze władze skarbowe 
przesunęły termin składania zeznań  
o dochodzie dla wym iaru podatku  
dochodow ego z dnia I-go marca na 
dzień 1 go maja r. b. (1 ).

Z C A Ł E J  P O L S K I .
—  Bi<ans Banku Polskiego Brłaigs 

B anku  Polsk iego  za o j ta t i . ią  d e k a d ę  
stycznia  r. b. w ykązu jc  zapas  złota 
6 2 1 2 0 0  tys. zł. P ien iąd ze  i na leżn o ­
ści zagran iczne wzrosły  o 13.600 tys. 
zł. Portfel w ekslow y zw iększył się 
o 1.40U tys. zł. R ów nież  i pożyczki 
za s taw o w e  zw iększyły  się u l.łOC 
tys. zł. N a tychm ias t  p ła tn e  zobow ią  ­
zan ia  i ob ieg  b l e t ó w  b an k o w y ch  
w zrosły  łącznie o 19.300 tys. zł. Inne 
pozycje  b ez  w iększych  zmian.

P o w r ó t  p u U k ie j  d ru ż y n y  h  - 
CK eyhm i

W A R S Z A W A , 6 .II (Pat). P o lsk a
d ru ży n a  h o ck ey ’ow a po zdobyciu  
w  B udapeszc ie  w icem istrzostw a E u ­
ro p y  pow róciła  wczoraj do W a rsza ­
wy. C zęść  zespołu , złożona z graczy 
lwowskich, zasilonych A dam ow sk im  
i Stogow skim , pod  k ierow nic tw em  
Adarr.ow skiego, udała  się-Mo O p a w y  
(Czechosłow acja),  by  rozegrać  tam  
tren ingow y  m ecz  z re p rez en tac ją  
teg o  m iasta . M ecz ro zeg iąn y  zosta ł  
w e w to rek  i zakończy ł  się zaszczy t ­
nym  w ynik iem  nierozstrzygn iętym  
dla naszej rezerw ow ci d rużyny  w 
sto su n k u  0 :0 ,

B ra k  węgli? w  K rakuw iB .

KRAKÓW, 6 II. (Pat). Od kilku  
dni odczuć się  daje d otk liw y brak 
węgla. Spow odowane je st ,o z je d ­
nej strony wzmożoną koesnm eją z 
powodu niezw ykle siioycłr* mrozow a 
także znacznie zm uiejszonom i d o­
stawam i z  kopa ń ze w zględu iia 
znaczne trudności kom unikacyjne.

Posiedzenie plenarne grupy par!, 
pol.-fraacuskiej.

PARYŻ, 4. II. (Pal). Odbyło się  
tu, przy b >rdzo licznym  udzi de de­
putow anych  i senatorów, p ie .w sze  
w roku b ie ż ą c m  posiedzenie plenar­
ne grupy parlamentarnej fra cuslco- 
polskiej. Po zagajeniu posiedzenia  
przewodniczący dep. Locąum  przed- 
staw ił zebranym  rękopis dzieła by­
łego  premjera Juliusza Nowaka o 
odbytej w roku 19 27 w ycieczce po 
Francji grupy parlam entarzystów  
polskich.

Drugą kw estją, fg u r u ją ą  na po­
rządku dziennym , była rycieuzk*  
du Polski parlau entarzystów  fran ­
cuskich. Na zaprósz nie, w ystosow a­
ne w tej kw estji przez war-zawaftą 
grupę parlamentarną polsko-fran- 
oust ą, liczne grono najwybi tn iej­
szych  ‘ posłów i senatorów zapisało 
się natychm iast na lis ię  uczestników  
w ycieczk i, która odbędzie się  praw­
dopodobnie w pierw szych dmaoh  
czerwca.

Zkolei zebranie przystąpiło do 
dyskusji nad polityką zagraniczną  
PolsKi. Położono szczególny nae sk 
na przebieg ostatniej debaty w  ko­
m isji spraw zagranicznych Sejmu 
polskiego oraz na doniosły charakter 
ezpose p. m inistra Z alejkitgo.

Dalsze obrady pienurr. Sejmu.

A- % r

Giełda w arszaw ska  z dn 6. II. b. m,
WRLCJTY i DEWIZY:

B e i g j a ......................................  123 94 -123 ,63
Londyn . . . .  43 2Ai/i—43,13'/i
Nowy York . . . .  b,90—8,88 
Paryż . . . .  34 84S - 34,76
Praga . . . .  26,38—26.32
Szwa jer,rja . . . 171,52—171,09
W iedeń  . . . .  12527—124,96
Włochy . . . .  46,67—4e,55
Mariva niemiecka . . , . 2 1 1 ,8 0

P a p .e ry  p ro cen to w e :  Pożyczka inw esty ­
cy jna  111. P^em jow a d o la ro w a  i ' 3 , 5 0 — 
104— 103 50. 5%  konw ersy jn  i 67. 5 %  ko-
le ,owa '59. 6 %  d o la ro w a  85 10% k o le iow a  
102,50 L. Z. B an k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jowe­
go  1 Bai.ku R olnego ,  o b l igac je  B anku  G o s p o ­
d a rs tw a  K ra jow ego  94. Tc s a m e  7 %  83.
8 %  L. Z. T. K. P r r e m y s fu  P o lsk ie a o  T9 90. 
4 ‘/ i%  z ie m sk ie  4 9 ^ 5 - 5 0 —49,75 8%  zieni-
dolarc5we 94 25. 8 %  warsz. 7 0 —69 ,8 5 -  70,25. 
8 % Lodzi 64,50

Powodzenie miss Po^nji 
, w Paryżu,

PARYŻ, 6.II. (Pat) Wczoraj od­
było się śniadanie zorg mizowane 
przez komitet organizacyjny konkur­
su urody kobiecej, celem  w z a je m ­
nego zaznajom ienia się uczestniczek. 
Miss Polonia zajm owała m iejsce ho­
norowe, m ę izy  m iss France a prze­
w odniczącym  koTiitetu  p. de - Wa­
le f f  W edług ogólnej opinji najwięk­
sze szanse mają kandydatki angiel­
ska. polska 1 ru m u ń k a, Znajomość 
język a  francuskiego przyczyn  a się  
ogrom nie do w ielk iego powodzenia  
m iss Polonji.

W czora j p rzys tąp iono  do  d a k z y c h  
obrad n ad  p re lim inarzem  b u d że to ­
w ym  M -stw a Ref. Roln.

dyskusji zabra ł głos pos. K a ­
m iński (BB), k ład ąc  nac isk  na  to, 
ab y  do w y k o n au ia  re fo rm y rolnej 
p rzys tępow ano  z p u n k tu  w idzenia  
rzeczow ego, a nie politycznego.

Przemówienia min. Staniewicza.
P o  p rzem ów ień .u  pos. Sypa ły  

(Komun.), zabrai głos p. minniter 
reform  ro lnych  Man.ewicg, k tóry  o d ­
p o w iad a  n a  poczyn ione  w to k u  d y ­
skusji zarzuty . Co się tyczy zarzu­
tów  z dziedziny  parcelacji, jakoby  
p o p e łn ian o  błędy, to  m inister za ­
znacza, że p ły n ą  one  stąd , że p o ­
słowie nie w idzą różnicy  m iędzy  
ob ecn y m  a  s tan em  z p r z ;d  2  lat. 
W czerw cu 1926 roku  m inister z a ­
stał u s taw ę  o w ykonan iu  reformy 
rolnej, dzieło, k tó reg o  wyko, nie 
była  właściwie n iew ykona lne .  T rz e ­
ba było w y d a ć  około  60 ro z p o rz ą ­
d zeń  w y k o n aw czy ch  i p rzep isów  
bard zo  drażliwych, a w p ro w ad zen ie  
ich w y m ag s ło u y  b ard zo  wielkiej 
walk:.

W  B anku R olnym  zaległości z 
d aw n y ch  czasów  były tak  olbrzy­
mie, że mimo najbardzie j in ten sy w ­
nej p racy  J o  dziś nie m ożna  by lo 
w szystk iego  zała tw ić i do p ie ro  rok  
1929 będz ie  ostatn im , w k tó rym  
w szystk ie  za g ad n ien ia  b ę d ą  mogły 
być  rozw iązane. Co się tyczy na­
rzutu, jak o b y  po p ie ran o  bank i zie- 
n ra n sk ie ,  to m inister zaznacza, że 
je d n ą  z najgorszych  stron reform y 
rolnej by ły  spółki parcelacyjne . 
M inister m a  w rażenie ,  ż 5 zrobi* 
dobrze , likwidując działalność tych 
spółek . Z ała tw iw szy  się z za rzu tam 1 
w  sp raw ie  rzek o m eg o  w sp ie ian ia  
b a n k ó w  ziem iańskich i rzekom ej p o ­
życzki d la  ordynacji Zamoy&kich p o ­
znaw szy  sp raw ę  parcelacji ziemi p a ń ­
stw ow ej min. ośw iadcza, że s tr^a  się 
aby  wieś, k tó ra  p ow stan ie  z reform y 
rolnej by ła  z a b u d o w an a  jaknajlepi :j. 
W  rozwoju scaleni*  jes t  pos tęp ,  ;ak 
rów nież  i w upełnoro ln ien iu  i am bi­
cją m inistra jest, aby  ono p o s tę p o ­
w ało w 100 proc., p rzyśp ieszen ie  
bow iem  tej akcji je s t  kon ieczne .  
W  ze kresie  scalenie  w y k o n an o  78 
proc., w likwidacji se rw itu tów  82 
proc., k re d y ty  zaś udzie lone  w y n o ­
szą 67 proc. Jeżeli do  zag ad n ień  
reform y rolnej podchodz ić  b ęd  iemy 
bez  różnic politycznych, to nadzieje 
p p .  Wojtowiczów i Sypu łów  spełzną  
n a  n iczem , a os iągn ię te  p rzez  nat 
rezu lta ty  • już o becn ie  t łu m aczą  ich 
n iepokój.

P rzys tąp iono  do  b u d ż e tu  M -stw a 
P o cz t  i T e legrafów .

S p raw o zd aw ca  pos. Dobrzański 
(BB) zaznacza, że  p rzyw rócen ie  t e ­
go  m inis ters tw a, jako sam odzie lnego  
resortu , w płynęło  dodatn io  n a  roz­
wój poczt, te legrafów  i te .e fonćw . 
W  najbliższym  czasie  M stwo za ­
m ierza zorgan izow ać w yższą szkołę 
z a w o d o w ą  pocz t i te legrafów .

Pos. Lew andowski (KI.Nar.) ż ą d a  
wy_ lśnień, n a  j ikiej p o d s taw ie  p ra ­
w nej m inister p o cz t  i te leg-afów  
dysp o n u je  funduszem  o trzym anym  
od  P A S T -y  i p rzezn acza  go rz e k o ­
m o n a  su b w en c je  dla przychylnych 
rządow i organizacyj.

towarów zim ow ych i w ysortow a  
nych  z rabatem od 10 do 50 proc.

Nowicki
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ciągów kursu jących  n a  Z 'e m ia ch  
R zeczypospo lite j,  w  s tronę  Z iabek ,  
P a ra f jan o w a  i tam ty ch  granic...

T or,  pośp iesznie  m iejscam i ro ­
b iony  w czasie wojny, m osty  d re ­
w n iane  rów nie  s p row .zoryczne  od 
lat 10-ciu bodaj,  n ak a zu ją  uw ażn  , 
pow olność  w ruchu  kolejow ym . O d  
czasu  do czasu  poc<ąg zwalnia i 
w zd y ch a  jak  k o n a jący  kon... pew ien  
n iepokó j  ogarn ia  obcych, a  tutejsi 
t łum aczą flegm atycznie: „T o  nic, to 
p rzed  m o s tem  pociąg  za s tan aw ia  
się"... Istotnie, b ' ; d u l e k  „zas tanaw ia  
'ię“ widać: czy przepełżn ie ,  czy

kark  skręci? A le  osta teczn ie  p a sa że ­
rowie poc iesza ją  się mysią, że  k o ­
leje u nas  są  p ierw szorzędne ,  ma- 
szyniTci oględni, kon tro la  d róg  spe ł­
n ia  sum iennie  sw e obowiązki, że 
g d y b y  coś było nie w p orządku , to 
by  kazali w ysiadać. P rzyc iszonym  
głosem , te  i tym  p o d o b n e  w y g łasza ­
jąc  aforyzm y, (żeby n-e budzić  li­
cha), p rzeko le lżą  s 'ę  n iebożę ta  przez  
te  mosty. Jaki tak i w estchnie n ab o ­
żnie, bab na  się czaśanłi  p rzeżegna, 
woiskowy zaśm ie je  i k o n ce p te m  rzu­
ci i sun iem y dalej po  za lanej śn ie­
giem  przestrzeni.

M artw o, głucho, bory  czasam i, 
p rze trzeb ione  okru tn ie  p rzez  w o jnę  
i właścicieli; tundry  jakieś, ro jsty  
k ęp ia s te  Jak w  kra ju  Jaku tów  A  i 
postaci w łochate , o k u tan e  w czap- 
czyskach  fu trzanych, uszatych, w 
d ługich k o rzu ch ach  i w a lonkach , do 
zw ierza  !;śo e g o  p o d o b n e ,  raczej 
m ieszkańców  z G re n lan d "  niż Euro- 
p e jc z jk ń w  przypom inają .

W  w ag o n ach  ciepło, p iecyk  aż 
czerw ony , szyby zam u ro w an e  lodem  
n.e p ozw ala ją  nic dojrzeć, chyba ,

że dzieci sobie ok ienko  wychuchają , 
liżąc p rzy tem  lodek, by  ugasić p ra ­
gnien ie  po  ciągłem  jedzen iu  z a p a ­
sów  podróżnych , k tó iem i sic w z a ­
jem  częste ą. G dyby-5 h e rb a ta  w p o ­
ciągu? G d y b y ż  roznoszono  coś. O d  
W iln a  do gran icy  Z a h a c ie  przeszło  
12 godz. bodaj,  a  bu fe ty  są  tylko 
n a  stacj *ch. A  i s tac je  po tej, znisz­
czonej w o jną  stronie? W  L y n tu p ach ,  
w nubonow ej w artości lasach  w ła­
ściciela, bu d y  d rew niane ,  choć to 
p u n k t  w ęzłow y z w ąskotor n wką do 
Święcian, w d eladji również, w 
H o d u c iszk ach  k i tk i ,  pozos ta łość  
pod ,azdow k: z zeszłego wieku.

R ekruci n ap e łn ia ją  pociąg  swem i 
sk rzy n k am ' i ha łasem , le n o rm al­
nym , p ijanych  niew idać, dzikich 
ŚDiewów nie słychać. Jadący  w oj­
skowi, k u  zb u d o w an iu  now ozacięż- 
nych, o pow iada ją  ochrypnięci,  o 
ćw iczeniach  w polu, w  niegu po 
szy ’ę, o pa tro lach  w  wąwozach, 
o kursie, o ko lum nach  i t. p.

O fe rm y  rekruck ie  s łuchają  n ab o ż ­
n ie  rozdziaw ione .  Muzyka, w ojsko­
w a rozbija  hałai em  t rą b  bębenk i  w  
uszach  s tarszych , ah ku  uciesze 
dzieci.

N a s tac jach  wys^ pują  się garścia­
mi jedni i b ieg n ą  k łusem  3o sań, 
zaś czekający  sz tu rm em  zdobyw ają  
miej sca.

Z m arz n ię te  k o n i ;  p o ryw ają  się, 
n iosąc lekkie zaprzęgi i o pa tu lone  
w e  w szystko  co jes t  w  dom u cie­
płego, b ez k sz ta ł tn e  p os tac ie  kob ,e t,  
dzieci i m ężczyzn . S ino-purpurow y 
zach ó d  b ledn ie ,  zostaw ia jąc  szary 
brzask , a  „ traskuszczy" mróz b; erze, 
szczypie i o d d ec h  tam uje. S topni 20® 
n ie : arty, b y w a  że n a  śmierć za ­

dusi... Cisza... zd a  się |że życie z a ­
m rożone  już się n igdy  nie obudzi... 
M artw ota .. .  s e n n a  n u d a  i p rz y g n ę ­
bi sn i;  ogarnia. Brzękliwy, drobny , 
niesie się głos d zw o n k ó w  u cho- 
m on tów  końsicich, w w ioskach  za ­
sn u ty ch  śniegiem  tu i tam  m rugnie  
żółte św ia te łko  „sm arkatk i"  w okien" 
ku, już n o w ą  m odą  większem, 
z oberluftem . T u  i tam  brzęczą  
cym bały  dźw iękam i skocznej polki 
czy fokstro tego , a piskliwo i jękli­
wie dogan ia ją  m elod ję  skrzypki. 
Nie s łychać już d aw n e  ,, ch a rak te ry s ty ­
cznej krucielicy-miacielicy, an i lew o -  
nichy: „w styd  tańcow ać  tah .e  p ro s t :  
tancy ,  to  jeszcze  tylko s t a ł e  ludzie 
um ieją" .  A  proboszcz zak azu je  fok- 
s tro tego , i tu s tepa ,  i jakiegości t a n ­
ga, co m y i nie um iem y  naw et,  
mówił z  am botn i że  tego  nie wolno, 
a  żesz P an o w ie  tancu jo  i nic", o p o ­
w iadają  ochotnicy „tancu lkow " i w ie­
czo ry n ek  w i; jsk ich .  Istotnie? Jest 
zak az  W y ż szy ch  w ład„  duchow nych  
odnośn ie  do tanga, fokstro ta  i s te ­
pów , ale b o d a jże  najpow ażn ie jsze  
m atrony  wileńskie pa tronu ją  balom, 
gdzie się je tań czy  i córeczki swoje 
tz.m wiodą. T e k  to m ar tw ą  literą 
zos ta je  nie jed  :n zaka 1 n ie  liczący 
się z życiem , k tó re  idzie naDrzód.

A idzie Na wsi k o n cen tru je  się, 
r o z w j i  i da je  ow oce kulturalne  
w koło  gmin, ognLk, do m ó w  ludo­
w ych, w ob ręb ie  w pływ ów  n au czy ­
cielskich i urzędniczych . D a w n e  
ogn iska  kultury, dw ory  o b y w ate l­
skie, n a w e t  takie, k tó re  in tensyw nie  
tę  ku ltu rę  po lską  szerzyły, z ru jno­
w ane , z rab o w an e  z bibliotek, p o m o ­
cy szkolnych, zn iszczone finansow o, 
zad ław ione  p o d a tk am i n ieproporc jo -

Przfliiiów ibflis m SIS: G liń sk ie g o .
M inister pocz t i te legrafów  Mie- 

dziński, naw iązuj jc do  p rzem ów ie­
n ia po s ła  P rag ie ra  zaznacza, że 
w  m arcu  i kw ietn iu  1927 roku  
podsłuch  istniał. M inister M iedzir  
ski p rzyszed ł o ro k  poźrnej i p o d ­
słuch został zniesiony. T u  o d p o w ia ­
d a jąc  n a  zarzu t pos . P rag iera ,  że 
albo p rokura to r,  albo m inister k ła­
m ie m in ister s tw ierdza, :e ani p io- 
kura tor ,  ani m in ister nie kłamie. Pos. 
P rag ie r  zaznaczył, że jeżeliby o t­
rzym ał o dpow iedn ie  wyjaśnienia , to 
sw e s łow a cofnie. Min>ster sądzi 
v ęc, że fakt ten  będz ie  miał miej- 
»ce. W  dalszym  ciągu sw ego  p rze­
m ów ien ia  m inister w skazuje , że m o­
że istnić podsłuch  p rzypadkow y , 
n igdy  sys tem atyczny .

W  dalszym  ciągu m inister p rz e ­
chodzi do  om ów ien ia  kwes^ji b u d o ­
w la n e ’ zaznaczając , će  akc ja  ta  jes t  
k o n ieczna  i ze  względu  n a  zdrowie 
u rzędn ików  pocz tow ych , zan iech ać  
b u o o w y  m inister nie m oże. Co do 
funduszu  P as ty ,  to  m inister zazn a ­
cza, że w tej chwili już nim nie 
d y sp o n u j ; ,  bo  ods tąp ił  to miiiist*o- 
wi p racy  i opieki społecznej.  W  
budżecie  to nie potrzeDuje się zna j­
dow ać, bo  jest to  św iadczen ie  p ry ­
w a tn eg o  p rzedsięb io rs tw a n a  rzecz 
inwalidów.

N a tem  u k ończono  d yskus ję  n ad  
b u d ż e te m  M iniste rs tw a Foczf i 1  s- 
legrafów. P rzys tąp iono  do  dyskusji 
n ad  b u d że te m  M iniste rs tw a R obó t 
Publicznych

P rz e m ó t f& n is  n«in. JK aracziiW ' 
sk ieg o .

P o  p rz e rw . ;  p rzem aw  iii pos. 
K o ch an  (KI U k r ), pos. P o tw o ro w ­
ski (BB), pos. G ra d ecK  ( P PS), N osek  
( P r  st) i K o ty d arsk i  (BB), poczem  
zabra ł głos m inister R obót publicz­
nych  M oraczew ski.  M inister u św iad ­
czą, iż z ad aw a la  się tym  budże tem , 
j a k : zosta ł  Sejm ow i p rzed łożony  i 
prosi o skreślen ie  popraw ki, p rzy­
zna jące j  d o d a tk o w e  k red y ty  n a  d ro ­
gow y fundusz pożyczkow y oraz n a  
odb u d o w ę .

N a  o d b u d o w ę  p o trze b a  170 mil- 
jo n ó w  na 8 czy 10 lat. N a  to t rzeb a  
n ow ych  ź ró d e ł  dochodów . Min. i te '  
p rzy jdz ie  w*ęc do  Sejm u z o ap o  
w iednim  w nioskiem  i w tedy  niech  
Sejm  to załatwi. N astęp n ie  p rz y s tą ­
p iono  do  b u d że tu  M in iste rs tw a O ś ­
wiaty. Pos.  S typiński (BB) s tw ierdza 
jako  re fe ten t ,  ż e  kor moja zm niej­
szyła p re lim inow ane d o chody  M ini­
s te rs tw a  o 22®/», a  w yda tk i zw ię­
kszy ła  o 5®/o.> ; M o****-

P o  D rzem ó w ien iu  pos. P ró ch n i­
k a  (P P S ) r o z p r a w ę  b u d ż e to w a  o I- 
r o c z o n o  i p rzys tąp iono  d o  w n io s k u  
kilku k lu b ó w  w spri wie rękojm i 
bezp ieczeństv / 1 i u trzym an ia  poicoju.

P o  sp raw o zd aw cy  pos. S tronsk im  
.w dyskusji p rzem aw iali  pos. C za­
piński (PP3), L o ew en h e rz  (BB), 
Gralicki (W yzw.), D ębski (Piast). W  
g ło sow ane j w niosek  przyjęto.

P o  odczy tan iu  w niosków  i in te r­
p e la c j i ,  w  tej liczbie w niosku  k lu ­
bu BB w spraw ie  zm iany  K o n s ty ­
tucji, p o t ie d z e n ie  zam knię to .

i  W ielką WYPRZEDAŻ
|  ogłasza w lutym  firma t f .  f^OW ICKl W ilno, u lice  W ielka 30.

|  Modne: konfekcja, gal.mterj&; obuwie. — Prosim y o g lą la ć  nasze w ystaw y. |

Posładz^nie km sji spr. zag*\
P o a  p rzew o d n ic tw em  po s ła  N ie­

działkowskiego, w obecności p. m i­
nistra  Z a le sk iego , odby ło  się p o s ie ­
dzen ie  komisj spr. zagr. Sejm u. 
Komisja, po  w ysłuchan iu  refera tu , 
d o tyczącego  p ro jek tu  u s tew y  o r a ­
tyfikacji p ak tu  Kelloga, p rzy ję ła  go 
jednom yśln ie  bez  dyskusji  do  w ia­
domości.

nalnem i do  dochodów , a tc znów  
tam u jące  w sze lką  m o r  tość bez in te ­
re so w n y ch  Doczynań, gdyż są  zm niej­
szone, dw ory, m ałą  juz odeg ry w eją  
rolę

Przyszli inni ludzie, 2 1 nną ini­
c jatyw ą, innym  stylem  Jakby  s tan  
ś redni zają ł tu p iervisze m iejsce; on  
rządzi, organizuje, n daje k ie ru n ek  
poczynan iom  kultu ra lnym , robi ruch 
w okolicy, „w pływ a"  n a  bardzo  
ci«*mne jeszcze i n ies te ty  coraz  w ię­
cej pijące włościar.stwo.

P roboszczow ie, jak  daw niej,  iak  
i teraz, w w yją tkow ych  w y p a d k ach  
b :orą żywszy udział w p ra cac h  spo ­
łecznych. S ą  co p ra w d a  bardzo  
zajęci zaw o d o w ą  p racą , ostatn io  
d a je  się Zauważyć za in te reso w an ie  
odnośn ie  do  Z w . M łodz eży wśród 
duchow ieństw a , n a  sk u tek  polecenia  
Ex. A rcy b isk u p a  Jałbrzykow skiego .

P o  za tern, o posun ięc iu  naprzód  
organiz *cji spo łecznych  i o tem  by 
p o w ita ły  wogóle, d ecy d u je  d z :ś a d ­
m inistracja, sMad u rzędn ików  gm i­
ny. Jeśli w ó :1, jego sekretarz ,  p isa ­
rze, są  uspołecznien i,  w szystko  się 
rusza, rów nież jeśli się z pośród  
nauczycie ls tw a k toś  odpow iedn i  
znajdzie. W ted y  mam;'’ s traże ocho­
tnicze, Strzelca, L opp , Z w iązki M ło­
dzieży, tea t ry  am atorsk ie ,  biblioteki. 
W sie  i m ias teczka  zaczy n a ją  się 
p o rządkow ać , p ros tow ać, czytcić, 
d rzew kam i o b sad zą ją  dro ji i place, 
la tarn ie  koło o d n o w ionych  doniuw  
gm innych  błyszczą, ulice i p ace 
o trzym ują  pa try jo tyczne  nazw y od 
imion b o h a te ró w  n arodow ych , dom y 
ludow e sadow ią  się w jakimś, ch o ć ­
by  p rzygodnym  lokalu, i tam, w n ie­
w ygodzie , w zimnie, k lecą  ochoczo

Z OKNA REDAKCJI. 

Tęsknota.
Ju ż daw no na sch od ach  ścich i lekki twój krok 
i noc  c ię  w ch ło i.ę ia , n oc  c iem n a  i m rok —  
kochan a, jedyna, złota...

fl jednak  wciąż w idzę najdroższą twą twarz, 
pieszczotą  p r ies ło d k ą  wciąż we m m e ty

[ trw asz  —
żyjesz ogrom ną tęsknotą .

licz.

NOW OŚCI W Y D A W N I C Z E .
Jerzy Bandrowski. K r w a w a  

c h m u r a .  W yd aw n ictw o  P olsk ie. 
Poznań. Z e  sw ych p rzym usow ych  
p o b y tó w  n a  da lek im  W schodz ie ,  
przywieźli nasi au to rzy  rozm aite  
świeże w rażen ia ,  i n iew y cze rp an ą  
k u p a ln ię  tem atów : T a k  jak le te l  
i J. B androw ski był jeńcem  rosy j­
skim i p rzem ierza ł bezgran iczne  prze­
s trzen ie  Syberji,  M andżurji  i t p. 
K ra jów  m ało  znanych . K rw aw a 
ch m u ra  jes t  ■ e p o p e ją  kulisa  W ei- 
hsiu-Yang, k tóry  jak  a tom  u legający  
p rzeznaczen iu , m io ta  się w s r  »d 
o k ro p ień s tw  rewolucji — juk n a  p o ­
pularną , tan ią  k s iążkę  zby t  m o i t  
dużo  m orders tw , rab u n k ó w  i o p ;sów 
jak  tak ich  rzeczy d o k o n ać  b ez k a r­
nie. Styl barw ny, z e s ta w ien ie  fak­
tów  ciekaw e.

Z  M urynowski. W rócisz do m nie.
Z  tego  sam eg o  cyklu 3 zło tow ych 
powi eści. D oskonała ,  z należy tym  
w yzyflcan i;m  nastro juw  grozy, p o ­
w ieść  fan tas tyczne ,  o zagrodow ej 
miłości. Cóż k iedy  całość a r ty s ty ­
czna  i k o n sek w e n tn .e  p izep ro w a-  
d zo n e  s topn iow anie  s trachu, p o p su te  
jes t  p rzez  k o ń co w y  ep izod  z k u rza­
w ą  nie odpo w ied n io  zas to so w an y .
A le  i t a k  am ato rzy  w idm  i duchów  
b ę d ą  to  czytali jed n y m  tchem .

B aletn ica  —  Szam pańskie życie , 
pow  e ści d w . ;  a raczc d w a  tom y 
bistorji „polskiej gw iazdy  św . j io w e j  
s ław y" jak głosi ok ładka. O p  sał 
je  Julj^n Krzewiński, zr.awca tea tru  
1 baletu , ba rdzo  żywo, barw nie , od  
s trony  su te ren  i kulis, jak  i od stro­
ny lóż i bywalców, f ia ry ch  rozpust-  
r kó w  i m łodych  low elasćw . D użo 
test  dow cipu  w tej książce, ale 

gorzk aj p raw dy , a w szystko  za- f 
p e w n e  jei,t k ro n ik ą  war<łzawi;kn.g< 
św iatka  tea tra lnego .

H r

W Ś R Ó D  PI SM.
Kwartalnik historyczny.

Organ Polskiego T ow arzystw a  
H istorycznego pud redakcją prof. J. 
Ptaśnika T. y.LIl. (1928) zeszy t ( IV 1 
str. 713— 860.

Zawiera obszerną rozprawę m i­
nistra Stanisław a K orzyń sk iego  p. 
t „Do gen ezy  kanclerstw a koron­
nego", w której autor w yjaśnia pro- 
c s  wytwarzania się tego urzędu w 
ciągu panowania Ł k letka i Kazi­
m ierza W ielkiego. Pozatem znajdu­
jem y szereg recenzyj pióra J. D u t­
kiew icza, j .  Feldmana, F. Pape<go,
W! Sem kowicza i innych; bibljoera- 
fję historji pow szeennej za rok 1927 
(K. M aleczyńskiego), kronikę nauko­
w ą i spraw y T ow arzystw a.

A&y dai1 m ożność szerokim  w arstw om  
putm cznoSci obejrzeć n ieśm iertelne 

arcydzie ło

PAU TJSOEUS2
S D H M a  M IC K IE W IC Z ? .  

Dyreiccja Kina ,HELl0ts“ dem onstrine 
ten  film  cod/.ń-Dnie o g. 2-ej 00 4-ej 
popoł. po cenach  popu larnych : balkon 
50 g r. p a rte r  1 zt. n a  w szystk ie  m iejsca 

Ud godziny b-ej K ornaw al n a  
scenie i n a  ek ran ie .

ci dzielni p ionierzy  ośw iaty  areny ,  
es trady , em blem aty ,  wiją g irlandy 
: w stęgi b ia ło -am aran tow e, a p o tem  
w yczyn ia ją  wieczorki tea try ,  odczy­
ty i co tam  o cho ta  lub rocznica n a ­
ro d o w a  n adarzy .  D ro b n e  an im ozje, 
zazdrości i an tagon izm y, na tu ra ln ie  
p rzeszk ad za ją  trochę; pli oanja , u rząd  
gm inny, szkoła, nie zaw sze  w h a r ­
m onijnej p racu ją  zgodzie. Nie żeby  
ich in teresy , zaicres za jęć lub au to ­
ry te t  ko: łował, przeciwnie, tylko 
-ob ie  ti ogó łow i), p o m ódz  m o g ą  w 
tej dziedzinie . A le  trzebe w ziąć p o d  
uw* gę różnice narodowościowe 1 wy- 
n ;,:;fe z nich zapa try  war ia i uczucia, 
różnice dzielnicową, (w szyscy księża  
są  tutejsi,  często  litwini lub bipłoru- 
sioi, u rzędn icy  rozm aicie ,  a n au c zy ­
cielstwo w ogrom nej większości 
z M ałopolskij,  w reszcie  przekona­
niowe, a  w ięc śc ierania  się politycz­
n e  (endeck ie , naą li  nalistyczne, kon- 
se rw a ty  w no-kato c k ’s z p o s tę p o w e ­
mu soc ja ‘istycznemi, w olnoinyślowe- 
m., bo  w szak  w szystkie  te  odm iany  
sp o ty k am y  n a  wsi i n ie jed n o k ro tn ie  
są  one  w robocie , k tó ra  musi być 
w spó lna ,  p rzeszkodą,

A le  są  okojiczności k ied y  się 
w szyscy  łączą: to  te a t r  i n ieodzow ­
n e  tańce .  G orzej, lepiej, g ra ją  z wiel­
kim zap a łem  rozm aite j wartości 
jednoak tów ki,  m ając  z tego dużo  
zao aw y  d 'a  siebie ' słuchaczy, a p o ­
tem  tań cz ą  do upad łego , choć czę ­
sto b y w a  w p rzy g o d n y ch  lokalach  
ciasno, c iem naw o i zimno. A le  co 
to rrlodzieży szkodzi!! H a sa ją  przy 
sk rzy p k ach  i cym bałuch  do  rana ,  
i dobrze .

D r,
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N a sk u tek  p rzep ro w ad zo n e j  k o n ­
troli, k tó ra  w ykazała ,  iż za rząd  T -w a  
*zkoły  E i&łoruskie) w N ow ogródku  
od d łuższego  już czasu ...e p ro w a ­
dzi ksiąg buchalte ry inyoh ani proto- 
k u łów  zebrań , pom ien ione  T -w o z o ­
s ta ło  wczo-aj przez w ład ze  adm in i­
s tracy jne  rozw iązane.

P rzy  tej sposobności należy p o d ­
kreślić, że olbrzym ia w .ekszc^ć 
cz lonkow  T  S B nie 6o!‘daryzow a- 
Ja się z działainoćcią za rządu  wyra- -

zum t jo  m oże  posłużyć  fakt, iż n a  
w a lne  zg rom adzen ie  członkow , k tó ­
rych oddzia ł  now ogródzk i liczy 150 
przyby ły  za ledw ie 3 osoby, w sk u tek  
teg o  w ybory  za rządu  zostały p rze ­
p ro w a d zo n e  p rzez  ak lam ację  Jest 
to  oczyw istym  dow odem , źe  za rząd  
T .  S. B. był o p an o w an y  przez czyn­
niki n ieodpow iedn ie  i zaw ieszenie  
.'ego działalności było  rzeczą k o ­
nieczną.

P o m o c  doiiłkmetyiMrt ‘‘d ę s k ą  L^ieuro-
c izaju

rolniczych w  celu om ów . snia w sp ó ł­
p racy  czynn ika  spo łecznego  w p ro ­
w adzonej przez  w ładze p ań s tw o w e  
akcji.

M am y niezłom ną nadzie ję ,  że n a ­
sze sfery rolnicze przychylnie u s to ­
sunku ją  się do p o czy n ań  p ań s tw o ­
w ych  tem bardz:e j ,  że  chodzi tu  o 
jaknaj szybszą p o m o c  n a jb ie J n :ej 
szym —małorolnym , k tórzy  z p o w o ­
du  n ieurodzaju  najbardz ie j  u c ie r­
pieli. (x)

S p m w a  p o m ocy  do tkn ię tym  k lę­
s k ą  n ieurodzaju  sp o w o d o w a ła  w 
swoim czasie energ iczną  in terw encję  
p os łów  B ezparty jnego  Bloku z Z iem  
\V sch o d n 'ch ,  którzy poczyndi cały 
sze reg  s ta rań  w celu w szczęc a a k ­
cji pom ocy  tym , którzy z pow o d u  
n ieu rodza ju  znalezli się w w ysoce 
c iężkiej s y tu ac” O becrue  p. w oje­
w o d a  wileński po p rzep row adzen iu  
odn o śn y ch  konferencji zwołuje n a  
dz ień  8 b, m. na  godzinę  10 rano  
zjazd p izedstaw ,c ie li  organizacyj

ds*dg w  w o|*  w ile ń sk ie m *
W  związku z majrjcem nas tąp ić  w roku  b ie lą c y m  zakończen iem  

drog. W ilno— R a d u ń —G ro d n o  n a  odcinku  m iedzy  M acLiunami a granicą 
w o jew ó d ztw a  now ogródzk iego  prow adzi s,ę in ten sy w n ą  d o s taw ę  kam ienia.

R ozpoczę to  row nież  d o s taw ę  kam ien ia  n a  d rodze  W ilno—Nieme.t- 
c z y n —Ś w ie u a n y — Widzę, k tóre j  b u d o w a  będz ie  p o d ję ta  z w iosną roku  
bież. W y k o n a n ie  p ro jek tó w  budow y tej d iogi ;*ist w toku. (x)

S i  4.n g ^ s p ^ d a ^ c z y ,  3 Ś # > a 4a i s y t u -  
©Ja p o l ic p s n a  m  p śufrię^siańskńn.

( Korespondencja specjalna  „ Kurjera Wileńskiego).

D okończen ie .  *)
zakończen iu  tego, co pisa łem  lis tyczna C hrześc jańska  D e m o k ra ­

ci w ręcz  szkodliwej już n ie ty lko d la  cia w m ias teczkach  oraz W yzw ole- 
p ań s tw c w o śc ' naszej, lecz i ludności i ie i r< -.ne grupy b iałoruskie  na  
litewskiej w naszym  kraju pozycji wt,i — de facto p rze jaw ów  akcji 
n iek tó rych  księży litewskich, uzur- tych  party j  od  czasów  w y borów  do 
pując;  ch sobie n a  w zór zb ieg łego  w Sejm u S en a tu  nie widać, 
r .  19} za k o ra o n  o. p roboszcza  łyn- T u  ow dzie pozosta ły  szyldy i 
fcm iaiskiego ke. Brcjwy ro lę  konsu -  m ężów .e  zaufania, nie og lądanych

i m ew y słu ch an y ch  nigdy przez lud­
ność t ry b u ró w  par lam en ta rnych , 
bądź  innych  dygnitarzy  party jnych

h w  rządu  kow ieńskiego , p ra g n ę  d o ­
b rn ie  raz  jeszcze  podkreślać, iż d a ­
leki je s tem  od  jakiclis uczuć i myśli 
anty li tew skich  — i że  rzete ln ie  cho- zasiedziałych w Wilnie lub jeszcze  
■!zi mi o to tylko, by ze strony  spo- dalej w  W arszaw ie.

łe cz eń s tw a  polskiego i w ładz zos ta ­
ła  w zm ożona  akc ja  -n e rg iczn eg o  a

W  tych  oto w a ru n k ach  p o w a ż­
n ą  przyi złość p rzed  sobą  m oże  uj-

7łactietnego p rzeciw dzia łan ia  nis- rzeć  Z jed n o czen ie  P racy  Wi i M ast, 
k im  ins tynk tom  garści w pływ ow ych  kt ó-ego za ro o ek  n a  naszym  teren ie  
n a  iud polityków  litewskich — i to Partja. P racy ,  zaw dzięcza jąc  garści 
n ie s te ty  w łaśnie szowinistów księży, uczciw ych przew odników , zadecycło- 

M usimy tę .ta .egorję  dział aczy w a ła  o ilości g łosów  ludności oddfi- 
p o zo j taw ić  sam ym  sob s i iść wprost nych  n a  .edynkę .
Jo  ludu, da jąc  m u m ożność rozw oju  Z n am ien n y m  i wielce pociesza- 
n a ro d o w eg o  i ku ltu ra lnego  oraz oka- jącym  ob jaw em  jest, iż p rzeds taw i-  
zy w ać  m u n a  k ażd y m  k roku  w ży- ciele ł ego  s tronnictw a, rekru tu jący  
■siu coc—lennem  szczerą  trosic.iwość się z e lem en tó w  d em o k ra ty czn y ch
i op iekę.

O s iągnąć  to  d a  się przez  akc ję  
g o sp o d arczą  i c światową,

nie zdradza ją  ten d en cy j  dom inu ją  
cych w &kc: innych  s tarych  s tron ­
nictw, nieczułych n a  w sk azan y  w

m ów iłem  w p ierw szych sw ych lis- m ych  listach p ra cy  dla d o b ra  ludu 
tacb  n a  łam ach  „Kur. W ileńsk i t g o “. i p ań s tw a .

A  te raz  kilkę slow o rożnych  
p ar ljach  politycznych. N aogół mówi 
się, iż działają n a  te ren ie  pow iatu  
łSwięciań6k;ego Polska P ar t ja  Soc.a-

M arjan Święcicki. 
Ł yngm iany, w  styczn iu .

*) ? o r .  Nr N r „Kur. Wil.* 25, 26 i 28 z r. b.

A z
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KRONIKA DZIŚNIEŃSKA.
— „ Z ło ta  c z a rz k  i“ J .  S ło w ack ieg o  

w  G łę b o k is m .  D nia  3 lu tego  b. r. 
s ta ran iem  Sekcji D ram atyczne j  Z w ią ­
zk u  S trze ’eck ego w G łebokiem , zo ­
s ta ła  o d eg ran ą  sz tuka  Juljusza Sło­
w ack iego  p. t. „Z ło ta  czaszka".

( Jakkolw iek  przy  tru d n y ch  w a­
li ru n k ach  osobow ych  i technicznych, 

p rzy zn ać  należy, że sz tuka  zosta ła  
o d eg ra n a  s ta rann ie  i w yczuw ać się 
daw ało ,  że włożono w n ią dużo  
•„racy. T y tu ło w ą  rolę grał p. Jozef 
G u m b  ski, a  pom inąw szy  to, że jako 
reżyser  jes t  nadzw yczaj energiczny, 
t o  w k reo w an y ch  przez niego rolach 
zn a ć  pew ne ść sietue, sw o b o d ę  ru ­
chów, dykcje  i gest. P an ie  S zu k . i-  
w .czow na  i L ink iew iczów na w yglą­
d a ły  uroczo je d n a k  n iepew ność  ru ­
ch ó w  i słaby, p rz y cu zo n y  ton  głosu— 
u je m ’ :ie w pływ ały  n a  grę. Z a to  
pp . M aśhanko—jako  zakrys tjan  i Go- 
łow czyńsk i—Jankiel Z y d ,  z ról sw o­
ich wywiązali się znakomicie , p o ­
w o d u jąc  n ie jednokro tn ie  salwy śm ie­
chu  n a  widowni. R esz ta  zespołu  
g ra ła  dobrze, ale  zby t nieśmiało, 
używ aj tc  szarżow ania , k tó re  oczy­
wiście d obre  je s t  ode b y w a  u żyw ane  
w miarę.

• rk o rac je  rynku, cm en ta rza  i 
dziedzińca Strażnika, w y k o n an e  

zez pp. G um ińskiego , M aślankę  
M acie jew sk iego  były  nadzw yczaj 

e fek to w n e  5 dla m iejscowej publicz­
ności, p raw d ziw ą  n iespodzianką .

Przyklasnąć należy  Sekcji D ra ­
m atycznej,  iż po  o k lep an y ch  k o m e ­
d y jkach .  p rzys tępu je  do sztuk  n a ­
szych  m s trz ó w ,  d a jąc  m ożność, 
jako place w ka kultura lno-ośw ia tow a, 
krzew ie«re  polskość tu n c  naszych  
o d d a io n y ch  k resach .  Jot.

— Z a b t y  p rz e z  d rzew o .  W  cza­
sie  prac-« w lesie maj. S itkow o zo­
s ta ł  zabity p ad a ją cem  d rzew em  
m ieszkan iec  wsi T u rczy n o w o  gm, 
m ikoła jew skiej 25 letni S zym on 
K rasko . (x)

KRONIKA NOWOGRÓDZKA.
— P rz e ć   ̂ w y b o ra m i  do  R a d y  

M iejsk ie j .  W zwtązku z w yboram i 
d o  R ad y  Miejskiej, k tó re  jak  w ia­

dom o, m ają l ię  od b y ć  w N aw ogród- 
ku  dn. 24 b. m. zosta ł  u tw orzony  
k om ite t  w yborczy  chrzesc ijańsko- 
m ahom etańsk i ,  w sk ład  k tó rego  
w chodzą  w szystkie  ug rupow an ia  
p o l s k i e ,  białoruskie  i m ah o m e tan  
skie. K om ite t  ten  w ystaw i ied n ą  
listę, tak  że rozoicia głoLÓw ch rze­
ścijańskich nie będz ie

Jak  się dow iadu je  nasz  k o re sp o n ­
dent,  w łonie u g rupow ań  żydow ski ch 
do tychczas  jeszcze  nie n a s tą p ło  
skrysta lizow anie  się opinji co do  
przyszłych  w ybojów , jednałeże i 
wśród  ludności żydow skie j  daje  się 
zau w aży ć  silna ten d en c ja  do  w y­
s taw ien ia  łącznie z k o m t .  chrześc.- 
m ahom . tylko je d n e 1 listy. G d y b y  
doszło  do po rozum ien ia  to  w  myśl 
odnośnych  p rzep isów  w ybory  n ie  
doszłyby  do  skutku.

KRONIKA BIAŁOSTOCKA.
— P o ż a r  w a r s z ta tó w  tk a c k ic h

w Białymstoku, p izy  ul. C zęs tochow ­
skiej 1, w budy n k u  p iętrow ym , 
m ięszczącym  w sobie 25 w arsztatów 
tkack ich  L ejby  Kosow skiego , p o ­
w sta ł  pożar, skutk iem  k tó rego  na  
p ię trze  zapaliła się podłoga.

P o d cza s  akcji ra tunkow ej,  w sku- 
teK. za łam an ia  się sufitu, p rzez  p rz e ­
p a lo n y  o tw ór n a  piętrze, spadli, od* 
nosząc  pow ażn ie jsze  o b rażen ia  c ie­
lesne, ru.c zelnik straży mieiskiej 
ogniowej 'S w id e r sk i  o raz s ierżant 
te jże  straży, B nrys Prędko. O g ień  
ugaszu ti o. ez p racy  pozosta ło  25
robotników .

KRONIKA ŚWIĘCAŃSKA.
— Z a w o d y  s t rze le ck ie .  W  Świ­

rze odbyły  su  _aw ody s trzeleckie 
z broni m ałokalibrowej. D o zaw o­
dów  stanęło  36 osob. Pierwszą^ n a ­
g ro d ę  zdobył mjr. rezerw y  S tefan  
Sw iechow ski dwie n a s tę p n e  n ag ro ­
dy  zdobyli ■ funkcjonariusze  P. P., 
k tó -zy  osta tn io  w y su w a ją  się n a  
czoło p raw ie  w e wszystkich zawo- 
d ac n  sportow ych. (x)

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!

Jacinto Benaoente: „ Urąg interesów" 
korne,d/a w  3  aktach z  prologiem i  
epilogiem. P rzekład Teofila T rzc iń ­

skiego.

K iedyś w  rozm ow ie n a  tem a t  
sztuki d ra m a to -p sa rsk ie j  usłysza łem  
od p ew n eg o  w ybitnego  k ry ty k a  
tea tra lnego  uwagę:

— Dla d ram a tu rg a  na jw iększą  
t ru d n o ść  stanow ić  m oże zagadm e* 
nie: jak zmusić publiczność do słu­
chan ia  tego, co au to r  chce p o w ie­
dzieć ze sceny  ustam i ak torów ?—

T ak! O d  um ieję tności rozw iąza­
n ia  tego  zagadn ien ia ,  k tó re  jest do 
p e w n e g o  stopr.ia zagadn .en iem  For­
my, zależy nie w artość  a r ty s tyczna  
u tw oru  (zapew ne!) ale t. zw. pow o­
dzen ie  sztuki; zw łaszcza, gdy pu- 
b!iczno_ć ma słuchać  u tw oru  o p od­
łożu fiiozoficznem, lub wogóle: roz- 
s trząsa jącego  p ew n e  p rob lem y w 
sposób  pow ażny . JaK 'podać w tedy  
widzowi tę  c iężką straw ę, jak  ją  
p rzypraw ić, by  k o n su m en t  zaraz po 
p ierw szych  p aru  kęsach  nie o d su ­
nął ta le rza  z niechęcią? Jak  o p ra ­
cow ać scenicznie  u p a trzo n y  6obie 
tem at,  by  publiczność niety lko nie 
znudziła  sie w teatrze , ale i p rzy ję ­
ła, w chłonęła  choć część tego, co 
p isarz jej podaje?

T rudnośc i  te  obarcza ią  za rów no  
d ram atu rg a  jak  i r e ży se ra— insceni- 
za tora. A  zaraz  na  począ tku  pracy 
rozwiązujące, je czyha  n ieb ezp ie ­
czeństw o; schlebianie gus tom  p u b ­
liczności! linja najm niejszego  oporu!.. 
Jeżeli au to r  ze szczerą lub u d an ą  
n onsza lancją  nie zatroszczył się o 
„ lekkostra  wność" swej sztuki, musi 
za n iego p o p raco w ać  reżyser,  jes 
nie chce, by perły na tchn ien ia  sy ­
pa ły  się ze sceny  p o d  nogi pustych  
k rzese ł  n a  widowni. W  tea trze  bo* 
wiem, jak  to  już wielokrotnie  s tw ier­
dzono, tak  sam o  w ażn e  jes t  to  lak  
s ię coś dzie :e, jak  to co się dzieje. 
A  bardzo  często  się zdarza , iż owo 
)o k  k ładzie  na j lepszą  sz tukę  lub r a ­
tu je  najs łabszą  P ięk n e  dekoracje ,  
d o b ra  gro ak torów , trochę u rozm ai­
cenia za p o m o cą  m uzyki—to s tan o ­
wi w łaśnie o p ra w ę  i p rz y p raw ę  
sztuki nigdy ri*s zaw odzącą.

A u to r  w ystaw ianego  onegda j  w  
R ed u c ie  „K ręgu  jintereśów" d o sk o ­
n ale  zrozum iał i ocenił znaczen ie  
tej „a trakcyjności"  n a  scer ie. N ap i­
sa ł  u tw ór o w ybitnych  cech ach  sa ­
tyry  społecznej,  czyli n ag a d a ł  lu­
dziom  wiele n ieprzy jem nych  rzeczy 
i różnych  m orałów  i pouczeń . O  
tern w szystk iem  nie lubimy słyszeć 
ani w życiu co d z ie rn em ,  ani w t e ­
atrze; lom bardzie j w tea trze ,  gdzie  
nie po m orały  się przecież  chodzi! 
A  jedn  ik musiał zmusić publiczność 
do  cierpliw ego w ysłuchan ia  całości, 
szczęśliwie un ika jąc  w sk azan eg o  
w yżej n ieb ezp ieczeń s tw a  „najm niej­
szego  oporu" . W p a d ł  bow iem  n a  
po m y sł  użycia do  sw ych celów  n ie­
k tó rych  figur ze s ta rego  tea tru  del 
arte.

A  w ięc ujrzeliśmy i A rlekina i 
K olom binę, Poliszynela  i k ap i tan a  
w  jask raw ych  barw nych  s tro jach  i 
ca ły  sze reg  innych  kolorow ych po ­
s ta ć ’, b ąd ź  znanych  już z tradycji 
b ą d ź  w ym yślonych  przez  au tora .  
Z ad z ie rzg n ą ł  m iędzy  ni^mi n ie­
skom plikow aną in trygę i w tej for­
mie p /zem ycił  n a  w d o w n ię  cały 
swćj dość  pokaźny  b ag aż  sa tyrycz- 
no-filozoficzny. R ezeo c rs tw o  K rys­
p ina  (doskona le  zag ranego  przez p. 
Józefa ri arbo leskiego) s tcnov  iące w ła­
ściwą treść u tw oru  w ys łuchane  zo­
stało bez  znużen ia  i życzliwie. G d y ­
by  to  jeszcze  au torow i więcej d o ­
p r a ł  aowcip!... Z am a ło  było w tern 
w szystk iem  im iechu ,  chociaż w trze­
cim akcie śmieliśmy się se rdeczn ie  
dzięki p. Ar. Pąyowikiemu, k tó ry  w 
p os tać  ju rysty  w łożył tyle nieprze- 
sza rżow anego  kom izm u, że  au to r  
pow in ienby  m u przes łać  szczególne
p o d z i ę k o w a n i e .

W ogole  d w a  ak ty  o s ta tn ie  są  b ez  
porów nan ia  ciekaw sze i lep ie’ n a ­
pinane od  pierw szego, k tóry  f ię  pi­
sarzow i n iezupełn ie  uda ł  i o - e 
w łaśn ie  s tanow ią  is to tną  w artość 
sztuki. P o s iad a  o n a  leszcze inne 
s łab e  strony, zw łaszcza w pos taw ie­
niu n iek tó rych  postaci, z k tó rych  np. 
A rlek in  zupe łn ie  n iepo trzebn ie  znalazł 
się n a  scenie , gdzie nie grał żad n e  j roli. 
M onstrualny , ale soczysty  Poliszy­
nel (w rw i t tn e j ,  jaK zew sze  n terpre- 
tacji p. Chmielewskiego), T y lk o  imię 
sw e zac  iował z kom edji  dell arte. 
P o e ta  h iszpański nie skorzysta ł  tu 
z tr. dycy jne j charak terys tyk i,  co 
m u oczywiście wolno. K ap itan  t ra ­
fnie i styiOwo od tw orzy ł p, B u tk ie ­
wicz.  K oiom bina  (p. Kossockal Syl­
w ia óp Zarembt ń ka)  i donia  Sirena 
(p. MiCęeko) wniosły na scenę  wiele 
ożywienia. M uzyka M ozarta  bardzo  
uprzyjem niła  ca łe  w idow itko , n a  
k tó rem  znai byłe dośw iadczoną  r ę ­
k ę  reżysera  w osobie  p. Teofila  
Trzcińskiego  (zarazem  tłum acza  sz tu ­
ki) um icj^ctJ8 °  shsr-monizcwać e 'e -  
m en ty  u tw oru  i wygładzić jego n ie ­
równości, a  zespół R edu tow y , n a ­
w ykły  do innej metod; gry, nag iąć  
d o  własnej in terpretacji  i ch a rak te ru  
sztuki.

Milos e rdz iu  naszych czytelników' p o l e ­
c a m y  ro d z in ę  po iską ,  której  ojciec 75 *etni 
s tacuszek  n iezdo iny  d o  pracy z a ro b k o w e j  
o d  d łuższeg o  czasu  s ta ra  s ię  o  s łu szn ie  n a ­
leż n ą  m u  e m ery tu rę .

Ofiary sk ła d a ć  na leży  w A dm inis trac ji  
„Kurjera  Wił." w g o d z in a ch  9 —  3 p. p. z 
w z m ia n k ą  „dla  b iedne j  rodz iny"

KRONIKA
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OSOBISTE

— Nbfibimja. D otychczasow y rad- 
c? wojewudzki p. Stefan W iśniew­
ski z o s!:ał umianowany naczelnikiem  
wydziałn w ojskow ego w Wileńskim  
Urzędzie W ojewódzkim. (x).

A )MIN F §  TR ACYJNA

—  Kary na szoferów. Starostw o  
Grodzkie, dążąc do odpow iedniego  
unormowania rnchu sam ochodowego, 
zw róciło oacznąu w agę na szoferów, 
którzy-,\jak wtadomo, przez sw ą n e- 
uw agę i n iestosow anie się  do prze­
pisów, stają sie, sprawcami licznych  
wypadków. W zw iązku z tem szofer 
Stefan M ackiewicz za szybką jazdę 
został ukarany 1 tygodniow ym  a- 
reszlem , szofer P'0 tr Iwanowski za 
rozmowę z pasażerami — l  tyg, a 
rosztem, zas szofer Piotr P odejkoza  
nieostrożną jazdę na 100 zł. grzy ­
w ny. ( i )  .

— Z a  urządzenie nielegalnego ze­
brania. Starostwo Grodzkie ukarało 
Salomona Kaca (Beliny 3) sekreta­
rza klasow ego Związku Robotników  
B udow lanych jednom iesięcznym  bez­
w zględnym  aresztem za urządzenie 
nielegalnego zebrania członków  
związku ( i ) .

M IcJ S K A

— P o i !edzen’e kon.isji finansowej.
W ub. w torek odbyło się  w Magi­
stracie posiedzenie kom isji finanso­
wej, na której omawiano spraw ę  
bardzo w ażną dla pracow ników  
m iejskich, sprawę etatów. Chodziło 
m ianow icie o przeniesienie n iektó­
rych kontraktowych na stały etat. 
Ze w zg lę iu  na skom plikowany cha­
rakter sprawy definitywnej decyzji 
nie pow zięto. (x).

— Spis ludności żydowskiej. Gmi­
na ż^oow ska zwróc ła się onegćaj 
do Magistratu z prośbą o zeswo enie 
przeprowadzenia w  m ieście spisu  
ludności żydow skiej i prowadzenia 
stałej ew idencji. W tym  celu  gm ina  
ma się  porozumieć z Biurem Mel- 
dunkowem. które dokona wyciągów  
z posiadanych ewidencyj Za pracę 
tę  gmina będzie płaciła 4 grosze od 
każdego w ypełnionego formularzami)

S PU A WY PRASOWE

— Zajęcie nakładu .WilnerTogu".
Wczoraj z polecenia w ładz admini­
stracyjnych dokonano zajęcia na­
kładu pisma żargonow ego p. t, 
„W ilner T og“, kió e zam ieściło in ­
formacje o rew  zjack i aresztach  
wśród kom unistów  w  W arszawie. 
Niez leżnie od tego redaktora po­
w yższego czasopism a pociągnięto do 
odpow eaziainośei sądowej za nie­
stosow anie sie  do art. 4 7  prawa  
prasowego. (x).

SPRAW Y SH aC „"E

— Tow. Zwolenników Nowocz. 
Wychowania. Dnia 10 b. m. o godz, 
3-ciej po po}, rozpoczyna się Kurs 
„planu Daltońskiego w szkole pow­
szechnej" w sali Kuratorjum O.S.W.

olana 10 . Kurs będzie trwał ao 12 
11. w łącznie, zapisy będą przyjm o­
wane na m iejscu za opłatę 5 zł. od 
godz. 2 gmj po poł.

y . o j s ^ o y . 1̂

— Dowódca 6 brygady K. 0. P,
pnłk. Górski w yjechał na kuka dni 
do N.-Trok gdzie przeprowadzi in­
spekcją tam tejszych oodziałów, ( i )

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ

— Z T-wa Pszczelniczego z. Wi­
leńskiej. W dniu 7 lu tego  b. r. o 
godz 17-ej w lokalu gim narjum  im. 
J, Lelewela (ul. M ickiewicza 38) od­
będzie się m ies’ęczne zebranie 
pszczelarzy, na k tćiem  zostaną vry* 
głoszone referaty  1) rójka sztucz­
na w e w szwchstronnem  ośw ietleniu, 
2) nowe zdooycza i doświadcz nia 
w  dziedzin ie pszczelnictwa. Po każ­
dym referacie nastąpi dyskusja.

W szyscy pszczelarze i m iłośnicy  
pszczelnictw a proszeni są o jak  
najliczniejsze przybycie.

/R T Y S T i-  gNA

— Wiadomości mujyczne. P. Ta-
deu^z Szeligow sk i w  dmu dzi i ej - 
szym  dyryguje w P lharmon.i W ar­
szaw skiej swój u u tó r  regionalny  
„Kaziuki" w drodze do Paryża na 
studja.

S P k / , w  y z y p o w s K t E

— Nowy zarząd Tow. popierania 
aportu. Na onegnaj^zem posiedze­
niu żydow sk iego Tow. popierania 
sportu wybrano now y zarząd, w  
skład którego m. in. dr Giobns, dr. 
Rom, dr. Procki i dr. Ginzberg. (x)

' G  RNAWAŁOWe.

— Doroczna Reauta Artystów Te 
a tm  Polskiego. Eoroczna Reduta Ar­
tystów  Teatru Polskiego odbędzie 
się  już dzisiaj w Salach K asyna Gar­
nizonowego. Mnóstwo atrakcji uroz­
m aici tę bezwątpienia najw eselszą  
zabawę karnawałową. Między inne- 
mi dokonany zostanie wybór królo­
wej karniwału.

N agrody Konkursowe ofiarow ały  
następujące firmy: Sztrall, B orkow ­
ski, faegall, Panel, Ch irytonowicz i 
inne. Pocz vteK zabawy o l l-e j .  Bi­
lety  w cenie 7-m iu złotych  za oka­
zaniem zaproszeń sprzedaje Kasa Te­
atru P olskiego przez caiy dzień.

Komitet zabaw y uprzejm ie prosi
0 w cześn iejsze nabyw anie biletów, 
a to ce.em  uniknięcia natłoku przy 
w ejściu  do sali.

-  Bal Polskiego Czerwonego Krzy-
żar Specjalny K om iVt O rganizacyj­
ny  urządza w  dniu l l - g o  lutego r. 
b. w poniedziałek w salonach K asy­
na O ficerskiego w  W i'nie W ielki 
Doroczny Bal Polskiego Czerwone­
go Krzyża poa p”otektoratem  p. wo­
jew odziny oadw igi Raczkiewiczowej
1 p. wojew ody W ładysława Raczkie- 
wieza.

Specjalne dekoracie sal, urządza­
ni przez znanych artystów , e f  kta 
św ietm e, wspaniała illum inacja, oraz 
cały szereg niespodzianek wraz ze 
znaną uprzejmością pp. Gospodyń i 
G ospodarzy pozostaw ią m ewątpkw ie  
uczestnikom  b. m iłe w spom nienia  
zakończenia tak krótkiego karna­
wału.

fadety rabyw ać można u pp. Go­
spodyń i Gospodarzy, w biurze Za­
rządu Okręgu p c! K. ZnwGna 1, 
lub przy w ejściu , w dniu balu.

MÓŹNE

—  Zbieranie maierjałów na wys­
tawę dz ału Wychów. Fizycznepa. W
zw iązku z grom adzeniem  materia­
łów, dia działu W ychowania F izy­
cznego na W ystaw ie Powszecanej 
Wil. Urząd W ojewódzki w ystoso­
wał wczoraj do w szystk ich  staro­
stów  pismo okólne z poleceniem  
dostarczania osobom ku tem u po­
wołanym potrzebnych danych sta­
ty sty czn y ch , obrazujących stan p-ac 
i urządzeń W. F. i P. W. na po­
w ierzonych im terenach. (x),

— Egzaminy na mierniczych przy- 
sijgłych w term inie w iosennym  od­
będą się w drugiej połow ie ' kw iet- 
nia przed kom isją egzam inacyjną w 
W at-zawie. Informacja ta odnosi się  
również i do W ileńszczyzny, gd y ż  
jej terytorjam  wchodzi w zakres dzia­
łania  warszawskiej komisji egzam i­
nacyjnej. Kandydaci, którzy pragną 
być dopuszczeni do egzam inu w  pu- 
w yższym  terminie w iosennym  w in­
ni złożyć w ciągu lutego r. b. na 
ręce sekretarza Komisji Egzrm ina  
cyjnej w W arszawie, ul. F ksal l l  
(lokal W ydziału Pom iarowego Mini­
sterstw a Robót Publicznych) n ależy­
cie udokum entowane poaanie oraz 
pokw itow ani0 w płaconej taksy  eg ­
zam inacyjnej (konto P. K. 0  Nr. 
30491). Tam też można nabyć w y ­
kaz ustaw , rozporządzeń i przHpi- 
sów  wym aganych przy egzam  me. 
Bliższe szczegóły: ja k  termin, lokal 
i godzina rozpoczęcia egzam inu oę- 
dą podane pisem nie do wiadomości 
każdem u poszczególnem u zgłoszone­
mu i dopuszczonem u do egzam inu  
kandydatow i. Potrzebne do podania 
dokum enty wym ienia w  § S rozpo­
rządzenie z d iia 26-go lutego 1926 
(Dz. U . R. P. Nr. 33 poz. 203).

T E A T P .  i M U Z Y K A .
TEDUTA (na Pohulance),

—  „Krąg Interesów", sz tuka  J .  B e n av en ta  
grana b ęd z ie  dziś, ju t ro  i d n i  n a s tę p n y c n .

TEATR POLSKI (sam „Lutnia").
—  Dzisiejsze przedstawienia dla inteli­

gencji pracującej, w ysrępy K. Adwentowicza.
Dziś z n a k o m i t )  a r ty s ta  <arol Adwentowicz 
wystąpi n a  p rzed s taw ien iu  p rz ez n ac zo n e m  
d ia  in te l igenc j i  p racu jące j  w t rag ed ji  W. 
S zek sp ira  „H am le t"  iutro  z aś  w „Ojcu* 
S t r in d b e ig a .

C en y  m ie jsc  z n ac zn ie  zn iżone.
— Najbliższa premje a „ozieit i n e c “. 

S z tuka  / in - s k ie g o  „ u z ie ń  i r o c “ p o d o o n i e  
jak  „ H y b u k ” o b ieg ia  sceny  wszystkich k r a ­
jów  E u ro p y ,  b u d ząc  wszedzie  niezwykle  z a ­
in te re s o w a n ie  dzięki fa scynujące j  akcji ,  z ł  
c zesp n ię te j  z d aw nych  legend  str.ro c h a s y d z ­
k ich i p r z e p o jo n e j  mis tyką, p e tn a  grozy  i 
n a s t r o j e w o ś d .

Q 'ó w n ą  ro lę  Reb D o n a  g ra  Karol A d ­
w entow icz .

P ie m je r a  w yznaczona  n a  s o b o t ę  9-go  
b  m.

Koncert rosyjskiego żespełu bałałaj- 
, kowego Eug. Dubrowina.

Dziś o  godz. 8.30 w. o d o ę d z i e  s ię  w 
lo k a lu  Klubu Hand  iG w o-Przem yslow ego (Mic 
k iewicze 33 a) urugi i o s ta tn i  k o n c e r t  z n a ­
k o m ite g o  rosy jsk iego  aU ystycznego  z e s p o łu  
ze  śp ie w a m i  s a lo w y m 1 i ch ó ra ln y m i .

P ro g ra m  zu n e ln ie  nowy.
Bilety do  nabycia  w k s ięg arn i  „Lektor" ,  

a  w d n iu  k o n c e r tu  przy k as ie  K lu b u  od  
6-ej wiecz.

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI Y T L E blSh iE j.

F a la  426."’ m tr .  Sygnał:  Kukułka.

CZWARTEK, dn .  7 lu tego  1929

10.10 — 11*45 T ra n s m is ja  n abożeńs tw a  
z K a tedry  P o z n a ń sk ie j .  11,56— 12.lO. T ra n s ­
m is ja  z Warszawy. S y g n a ł  czasu ,  n e jn a ł  z 
Wieży Marjackiej w Krakowie  o raz  k o m u ­
n ik a t  m eteo ro log iczny .  12.10— 12.35. T ra n s ­
m is ja  z Warszawy O dczy t  a  la m łodzieży,  
12. >5— 14.00 T ra n sm is ja  z F i lh a rm .  Warsz. 
K o n c e r t  d la  m łodzieży  szko lnej  16.00— IC.20, 
O d czy tan ie  o r o g r a m u  d z ie n n eg o ,  chw ilka  
litewska i rep er tu . t r  tea trów  i km . 16.2 '— 
iC.35. K o m u n ik a t  ha rce rsk i  16.35 17 00.
f ludycja  d ia  dziecit „Czego ludzie n ie  wy 
m yślą?*. 17 00 — 17.25 T ran sm is ja  z W a r s z a ­
wy. „W śród  k s iążek "  p rzeg ląd  n a jnow szych  
wyuawnictw. 17.25 —  17.50. „Z im o w an ie  
pszczół* odczyt.  17 5 5 —18.50 T ran sm is ja  z 
Warszawy. K o n cer t  m uzyki  w spółczesne j .  
18.50 ■ 10.15. P o g a d a n k a  r a d ja te c h n ic zn a  
19 15— 19 30. Muzyka z płyt g ra m o fo n o w  
19 30 — 19 55. „ L e o n a rd  PodhorsKi Okołów — 
piewca Białej R usi“ odczyt. 19.r>5 20 00. 
S y g n a ł  cza su  z W arsrawy. 22 00—20.15. .Ty­
g o d n io w y  przeg ląd  filmowy. 20 15 Uuczylu- 
n „ '  p r o g r a m u  n a  p ią tek  i k o m u n ik a ty ,  
2C.33—2'. 15, T ran sm is ja  z Warszawy. K o n ­
c e r t  o ,k .  Polsk.  Radja, 21.15 22.0 . B u d y c ja  
lit. „ D o m  o tw arty"  k o m e ć ja  M. B ałuck iego .  
2 2 .0 0 -2 3 .0 0 .  T ran sm is ja  z W arsza*y  K o­
m u n ik a ty :  P.  Pi. T ,  policyjny, sportowy i in n e .  
o raz  m u z y k a  tan e c z n a .

PIĄTEK, d n .  8 lu te g o  1923 r.

11-56 12 15: T ra n s m is ja  z Warszawy: Syg­
nał czasu, n e jn a ł  z W ieży Marjackiej w 
Krakowie o raz  k o m u n ik a t  m eteo ro lo g iczn y .  
16 00 -1 6  -0: O d czy tan ie  p r o g r a m u  d z ie n n e ­
go ,  chwilka lite v ika  i r e p e r tu a r  tea t ró w  i 
kin. 16.20— 6.35: u rs  języka  u ło s k i e g o
lekc ja  27. 1635 17.00. „ K ro n ik a  życia m ło ­
dzieży* wygi. wróżka D ziec ic lubka ,  17 00 — 
17.25 K o n c e r t  ork. Rozgt Wil. 17.25 - 1 7  50. 
T ia n s m is j a  z Krakowa. Odczyt. 17 W — 1P 2 0  
K o n cer t  ork .  R oig i.  Wil. 18 20 — 18.50. A u d y ­
c ja  w eso ła  z cyklu „Rozwój p o lsk ieg o  h u ­
m o ru *  Bajki I f r a g m e n ty  ’ „Trzy p o  trzy" 
BI. hr. Fredry .  18.50— 19 05. Kw adrans  cytry. 
19 0:> —19.30 „Skrzynka  pocztowa*. 19 3 0 — 
19.45. K w ad ran s  cytiy. 19.45. O dczy tan ie  
p r o g r a m u  na  s o b o tę  k o m u n ik a ty  i sy g n a t  
c z a su  z Warszawy. 20 0 0 -  20.25 T ransm is ja  
z Warszawy. P o g a d a n k a  m u /y c z n a .  2G.15— 
T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z F i lh a rm  Warsz. 
Po  t r a n sm is j i  k o m u n ik a ty :  P. fl. T.. aolicyjny, 
s p o n o w y  i inne .  o raz  „Śpace i  de tek to row y  
p o  E u ro p ie "  tretr .  ze  stacyj zagr.).

W a l* a  z  r a d jo t ia ję c z a rz B in i .

W  N iem czech  jest p ro w ad zo n n  
ene rg iczna  w ałka z  racJjopa jęczar- 
atwem, P rócz  dużej kary  p ien iężnej 
v innym  zosta ją  skonfiskow ane ra- 
dj osprzęty. F.eprfcsje te  d a ją  wyniki 
dodatn ie ,  gdyż  liczba ab o n en tó w  
w zrasta ,  a, liczba przestępc ow m a- 
«eje z każdym  m iesiącem .

S P O R T ,

Przed itrędzynarodowemi zawodami 
strzeleckimi!

BERLIN, 6/11. Pat.  P o lsk a  d ru ż y n a  s t rze ­
lecka  przybyła  d o  Berlina  l rozp o czę ła  o s t a t ­
ni e ta p  zap raw y  p rzed  m ięd zy n aro d o w em u  
z a w o d a m i,  k tó re  ro z p o cz n ą  s ię  we czwartek.

Na wileńskim bruku.
— Włamanie. N ocy enegdajszej 

ćo składów przy ul. Szopena 1 do­
konano włamania i skradziono ró ż­
nych  towarów spożywczych na o- 
gólną sum ę 8 tys. zł. Dzięki ener­
gicznej tym  razem akcji policji 
w łam yw acze w  liczbie siedmiu zna­
leźli się  pod kiuczem. Są to: Abram  
Kwarlowski (Now- gródzka 5 9 )  Li- 
pman Solecznik  (Zawaina 3 2 ) ,  Cna- 
im Blinder (Nowogrónzka 6 4 ), A l­
fons Szydłow ski (Ż ydow ska 8). 
Hirsz Lopatkin (N u w- gródzka 62), 
Mojżesz Kac /ArchanieL.ka 4 2 ). Są­
dzim y że policja nie zadowolili sie 
tym  jednym  sukcesem  i dołoży sta  
rań w kierunku w ytępienia hulają* 
cych po m ieście w łam yw aczy.

— Usiłowanie kradzieży na stacji 
towarowej. Na st cji towarowej r.a 
szkodę 6 brygady K. 0 . P. u siłow a­
no dokonać kradzieży -słoniny.Spraw- 
ca kradz.cży został schw ytany.

— Uwadzs dzielnicowym, Koło 
kościoła  św . K atarzyny upadła i 
ztaciaia obojczyk m ieszkanka Wołc­
zyna, Stefanja Sienkiew iczów na.

— Karambd wozu z taksówką.
Przy zbiegu ulic Zawamej i M. Po- 
Lulanki zd erzy ć  s ę % yrozem tak­
sówka Nr. 116 . Oba pojazdy u szk o­
dzone. W inę ponosi k ierow ca wo­
zu F ranciszek  Bobis.

—  P^*'.aryJ W  Szkowle im Marji
K o nopack ie j  (Mori uszki 3t>) pow stał  
pożar,  k tó ry  zniszczył częściowo 
sufit.

— P aw e ł  Borkowski fE -l-ny) 
b e a ą c  piianym  rozpa n a  j ro d k u  
poko ju  ogień, w pobliżu k to re g o  
ułożył się spać. Na szczęście  ogień 
zauw aży ł p o l i c j a n t ,  k tóry  w y d o s ta ł  
Borkow skiego z opresji  a  og ień  u- 
gasił.

Rozmaitości.
Ae.mli.rt z przeźroczystego materjału.

Rząd an g ie lsk i  b u d u je  o b e c n ie  ty tu łem  
próby  a e ro p ia n  z n o w e g o  m a te r ja łu  z w a n e ­
g o  „plass*, który p o s ia d a  tę  właśc weść że 
jes t  zun e ln ie  p izezroczysty ,  jak  szK to , n ie t a m -  
tiwy i e astyczny N aw et  rury, łączące, r r o -  
jor  ze z b io rn ik iem  m ają  być z te g o  m a te r ­
iału, tak ,  że  n iep rzez roczystą  częśc ią  a e r o p ­
lanu  będzie  tylko m otor ,  który przy szy b k irn 
icie n a w e t  na  n ieznacznej  wysokość ,  t ru d n o  

b ędzie  dostrzec .
Z d a n ie m  spec ja lis tów  a e r o p la n  z t eg o  

n o w e g o  m ate r ja łu  będzie  n iez ró w n a n y  przy 
w yw iadach  lotniczych,

/
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O słusznych oosrulatach.
Z  kó ł  lekarsk-c** o trzym ujem y  

» a J tę p u ’ące uw».gi:
•ednym z  dzienn ico  w p o z n a ń ­

skich ukaże! a’ę  ir tykuł jed n eg o  ze 
zw olenników  Z w iązk u  L ek a rzy  Z. 
P . p. t- .S łu sz n e  p o s tu la ty" .

W  ar tyku le  tym  a u to r  b ron i p ro ­
jektu Z w iązku  L ek a rzy ,  pro joktu  
um o w y  zbiorowej p o m ięd zy  Z w iąz ­
kiem  L Larzy Z  P., a  O k ręg o w y m  
Z w iązk iem  K a s  C horych .

T rz e b a  d o d ać ,  ćc p o d o b n e  p ro ­
jek ty  już daw nie j  pow staw ały .  Zw i \- 
zek L ek a rzy  zaw iera ł juz z K asam i 
um ow y zb io row e w poszczegó lnych  
K asach  Chorych.

j a k  a a  tera wyszli u bezp ieczen i  
d o g o d z i  fakt z 1925 roku

Z w iązek  L ek a rzy  na tle w ygó­
row anych  ż ą d a ń  ogłosił w kilku K a ­
sach 6trajk lekarski, czyli tak  zw a­
ł y  „s tan  b ezk o n trak to w y " .

U bezp ieczen i  n:e mogli w ów czas 
k o rz y s ta ć  z pom ocy  lekarsk ie j  P o w ­
s ta ł  —rocnt i n a rzek an ia  (pa trz  \v ia- 
ni» W  elkopolski" z 6.X. 1925 roku. 
..Czy lekarze  strajkują").

W ó w czas  w  p o m o c  przyszły  u- 
reiowy indyw dualne ,  k tó re  zap ew n i­
my w sp ó łp racę  kilku lekarzy  *nie- 
zw iązkowych.

wiązek L ekarzy ,  chcąc się u ch ­
ronić  od jak ie jkolw iek  konkurencji  
in n y ch  elearzy w y su w a  żąd au  aby 
w  K a sa ch  C horych  p ra k ty k o w ać  m o ­
gli ty lko lekarze, n a leżący  do  Z w .ąz- 
Lu L eka rzy ,  Z . P . znaczy  to, że in­
n y  lekarz, ideowo z ni-n n iezgadza- 
jący  się w K asie  C horych  p racow ać  
nie  m oże, ch oćby  był na jlepszym  
,achowc^m„ u p r a w n i n y m  do p rak-  
ty ic i lekars iue j  w Polsce. T a k ie  zm o ­
nopolizow anie  lecznictw a jeszcze 
n igdzie  się ta k  jask raw o  nie p rze ­
jawiło. , wiązkowi L ek a rzy  cho­
dzi o zw iększen ie  doch o d ó w , cho­
ciaż dzii  twierełzi, że  po  po trącen iu  
w yda tk  5w ni. w arsz ta t  pracy, po ­
da tk i i t. p. p o zo s ta je  tylko 7C0 zł. 
(jest znaczn ie  więcej) m iesięcznie. 
N ie jed en  z profesorów , inżynierów, 
p raw n ik ó w  i inny ch pozazdrośc iłby  
te j  pozostałości.

Co z urnowy zbiorow ej zaś m a  
K asa  Chorych? Nic więcej, lak tylko 
to, że  musi n iepo trzebn ie  op łacać  
w szystk ich  cz łonków  Z w iązk u  L e ­
karzy  Z . P., że  w śród  lekarzy  p ra k ­
ty k u jący ch  zn a jd u ją  się lekarze  m a­
ło wykwalif ikow ani, a  jako  niezale-

W ilno w  sizpona^ji mPD&ai.
N ;ezwyk!e silny spadek tem peratury, który wczoraj rano doszedł d« 

31 scopni C, spowo lował, że W ilno zostało pozbawione łączności ze św ia­
tem. Z powoda p pękania przewodów telefonicznych i teiegr fio zn /ch  zo­
stała przerwana komunikacja ze w szystlriem i miastami Polaki i zagranicą. 
W związku z tern wczoraj ran© D yrekcja P oczt w ysła  a na prow incję  
liczne drużyny techniczne, które p /zystąp iły  do naprawy przerwanych linij.

Tak samo kom unikacja kolejowa napotyka ns. liczne trudności. Prócz 
?asp śn ieżn ych  nocią.om  grozi unieruchom ienie z powodu zamarzanie, 
smarów. Personel ka ejow y otrzym ał szczegółow e instrukcje zapobiegania  
podobnym  wypadkom,. N a każdym postoju rezerwuary z oliwą są szcze­
gółow o badane.

W samem m ieście  ulice opustoszały. Bardzo słaba je s t również frek­
w encja w teatrach, k inach i innych m iejscach rozrywkowych.

W  ciągu dnia w czorajszego udzielono pomocy lekarskiej, aż 37 oso­
bom, które m iały odmrożone uszy, ręce, nogi i nosy. Na ul A ntosolskiej 
policjant znalazł bezdom nego Aleksandra Tatarowskiezo, którego z pow o­
du liczn ych  odmrożeń m us ano ulokować w  szpitalu żydoy^skim.

Na skut, k  zarządzenia odnośnych  w ładz służbą u liczną policjantów  
i w art w ojsk ow ych  zredukowano do 2 godzin a naw et do 1 godziny (za- 
leżnia od terenu).

W gim nazjach i szkołach pow szechnych lekcji wprawdzie me prier- 
wano lecz frekwencja uczni szczególn ie w klasach niższych je s t  bardzo 
znikom a ( 8 —9 uczni w  klasie).

ą•  •
W ieczorem, dzięki usilnej pracy personelu technicznego Dyr. Poczt 

i T “legr., który naprawiał zerw ane linje, udało się nawiązać połączenie  
z Warszawą.

Pociąg w czorajszy z W arszawy, który norm alnie przychodzi do 
W i'na o godz. 19 z m nutam i opóźnił się  prawie o 3 godziny, tak że 
m iasto pozbawione było pism  stołecznych.

Powodem opóźnienia było d łuższe oczekiw anie #  drodze na pociąg
ze Stołpców, k tóry utkwił 5, drodze. (x). ,

E c h a  napadu na u lic y  P o n a ^sk le j.
Czterech sprawców osadzona pod Hucz^m.

D ochodzenie w spraw ie napadu na agenta policj1 M itroszczuka, o 
cz^m donosiliśm y wczoraj, wykazało ponad w sze'ką w ątpliw ość, że napad 
m iał podłoże jed y n ie  rabunkowe i o jakiejkolw iek  z e n śc ie  spow odow a­
nej działalnością M itroszczuka nie m oże być mowy.

W kryty-znym  dniu M itroszczuk, idąc do domu, ws<ąpił po drodze 
do jednej z piwiarń na ul. Ponarskiej, gdzie kupując papierosy zm ienił 
banknot 100 zlotow y. Zauważyło to kilku sied ącycn przy stoliku osob­
ników, którzy, gdy Mitroszczuk w yszedł na u licę, podążyli za nim i w  mo­
m encie, gdy  nikogo w  pobbżu n ie było, napadli go i obrabowali.;]

Mitroszczuk w  dalszym  ciągu znajduje się w szpitalu, Jecz je s t  przy­
tom ny i w łaśnie na podstawie iego  wskazówek policja zaołała wpaść na 
trop rabusiów. Okazało się, że rabusiów było nie dv.óch, lecz czterech  
Owecnie w szy sc y  oni ze znanym, policji od dawna niejakim  Boberskim  
zostali ar»s towani i osadzeni w  w ięzien iu  na Łukiszkach  
e M—™j"TłnTTiwin— w i i T T W T  ■  a  -  ■ ■ |
żni od  K asy  ty lko Z w iązk u  L ęk a -  s w y c h . w y g ó ro w an y ch  w arunków ,
rzy, m ało  lę troszczą  o ubezpse- jak ooecn ie  n p  25 p^oc.
czonych.

C złonkow ie  K as w iedzą, jak  le­
k a rz e  b ad a ją  cho rego  k asow ego , a 
jak  chorego  p ry w a tn eg o .

U m o w a zb io row a jes t  dla Z w :ąz- 
k u  L ek a rzy  d la tego  po trzeb n a ,  że 
um ożliw ia m u  d y k to w an ie  K asom

P rzy p u szczam , że  w in teresie  u- 
bezp ieczo n y ch  kon lecznem  jes t  za ­
w iera  5 um ow y indyw idualn  p o n ie ­
w aż  tylko tak ie  zap ew n ia ją  n a le iy -  
t* p o m o c  d la u bezp ieczonych  i wy* 
k lucza ją  strajk i lub inne  nic miłe r ię- 
spodzi mici. Leleari.

kalejdtrekcpie barw.
T e n ,  k to  w  k a rn aw a le  w ytrw ale  

chodzi n a  zabaw y, re d u ty  i bale. 
m oże  całkow icie s tracić o r jen tae ję  
co do  m ody.

W p raw d z ie  rów nie  dobrze  m oż­
n a  włożyć obcisły  s tan  czek  z lam y 
z k ryno liną  z tiulowych fa lbanek , 
jak  i ciężki p an c e rz  z dże tów  i su ­
kn ię  o p a d a ia c ą  w fa łdach  do  sam ej 
ziemi i z a k o ń czo n ą  olbrzym im  o go­
nem . T o  sam o  tyczy się m o d n y ch  
kolorów , któ  ■« właściw ie nie i s tn ie  
w  tym  roku. W sz y s tk o  ies t  m odne:  
i pas te low e . b le d L u c h n e  różow e, 
n ieb iesk ie  i k re m o w e  tafty  i geor- 
je t ty ,  i p u rp u ra  p rzy b ran a  s reb rem  

(broń  Boże n ę złotem!) i szm arag ­
d o w a  zieleń  — p rz ed ew sz y s tk H m  zaś 
k o m b in ac je  cza rne  ii białe. C zarna  
su k n ia  zaw sze  je s t  m o d n a  i e leg an ­
cka, b ia ła  zaś vr ty m  roku  cieszy 
się daw n o  n ieb y w ałem  p o w o d z e­
niem. Przez kilka lat n ie s łu szn i '  u- 
sunięty  w cień  kolor biały, uznany  
tylko, jak o  letni-—w  tym  roku  w y ­
sunął się n a  czoło w sa lonach  ba lo ­
w ych  i. święci tryumfy. O czyw iście  
musi być  czems ożyw iony— a  więc 
p rzedew bzyslk iem  strassam i, d że ta ­
mi i b łysko tkam i— je d n a k  n ie  koio- 
row em i: 1 lei musi być zachow ana.
M o d n e  są  w dalszym  ciągu p rzyp i­
n a n e  o g rom ne  kw iaty  —  nosi się je 
p rzew ażn ie  przy boku , choć n a  ra ­
m ieniu  w y g ląd r ją  bardzo  tw arzow o. 
W  tak ich  w y p ad k ach  w olno się z 
m o d ą  n ie  liczyć. Mniej m odny  ró w ­
nież, choć  bardzo  ład n y  jes t  p ęk  
pió r strusich, p rzyp ię ty  z boku, al­
bo  ,e d n o  długie, f ryzow ane ko lo ro­
w e  pióro.

Z m ien .Ia  się rzecz jedna ,  jedyna ,  
ale  tak  zasadnicza , ż ;  p rzeróbk i w 
tym  roku  są, ni is te ty , b a -d zo  t ru d ­
n e  Z m ien i ła  się linja. Sukienki p ro ­
ste, g ładkie, zostały  pogrzebane ,  
trium fują fałdy, kloszo i wszelkiego 
rodzaju  asy m et je. Sukr.ie długie 
zantąpiły  kró tk ie ,  a  t rz e b a  cię z t j m  
zgodzić, że  łatw .ej z dług-ej zrobić 
kró tką ,  niż odw rotn ie ,  j a k  to mówi 
szam belan  w  „P an u  Jow.alskim"? 
„Ł atw iej  z g rubego  kijka..." ' mn 
rację. M ożna  od  b iedy  n adsz tuko- 
w ać  coś tiulem, zrobić jakiś ogon, 
jak ii  fruw ak  z boku, ale w łaściw ie 
to  s zk o d a  n ak ład u  fatygi i kosztu .

H  N .

Z OSTATNIEJ CHWILI.
M fielki SuMc&Si' Faf& ki rv tu p s^ eju  

iiźapcsiarskBjnri w  Zdkopstneani
’ ZAKOp AN.B, «. Ił. i Pat). Dzisiaj ud był się t n v  n łrcn ośei Part*. 

Prezydenta Rzeczypospolitej bieg zjazdowy na bali gąsien icow ej. — B ieg  
składał się z dw óch części: Start pierwszej części był na Suchej Przełą  
czy, m eta na hali Gąsienicowej, stare arugiej części na Kopie Magury, 
nueca na hali O hzyskiej. — Obie części trasy w yoosd y  5 knom eirow . —  
Różnica w zniesien ia okoio 400 mtr — Na zawody przybył tłum  publicz­
ności m  nartach i saniach. — Na II?li było zgó ią  50Ó p a i

Z apuanych  do biegu 30 zaw odników , startowało 31. —  w  tem  poza 
konkursem  2 panie. —  Przebyło trasę 25 zaw odników , w tem dwie pani*  
poza konkur-eaa. śń . i

Poszczególne wyniki: pierw szy B ronisław  Czech (Polska) — 6 m in. 
62 sek., drugi Rraclcen (A ngija) — % rriń. 55 sek., trzeci Lauener  (Szw aj­
caria) —  8 min. 21 sek.. czw arty H auptm an  (Szwajcarja) — 8 min 2" 
sek., piąty Trojani (Szwajcarja) — 8 min 26 sek,, szósty Nixort (Anglji 
8 min. 30 sek., siódm y Krzeptowski A ndrzej 1 (Polską) — 8 min. 43 sek. 
B ieg przyniósł w ięc w ielk i tryum f Polakom.

Awans na generała pułkownilta i^echawiaiusa.
r t-

BERLIN, b-H. (Pat). Biuro Wolffa donosi z K ow na , że  były  azef 
litew skiego cztabu gen. płk. P lechaw iczius m ian o w an y  zos ta ł  —  jak  do ­
nosi l tew sk a  A g en c ja  T eleg ra f iczna  —  g en e ra łem  i będz ie  o d d an y  rz ą ­
dow i do spec ja lnych  poruczeń .

^ g fp p ę ż e n ie  w  siosu^k^cE r-
s ło $ i i£  ń s k o  -  b u łg a r s k ic h *

*

W IE D E Ń , 6-11. (Pat.) P ra c a  donosi z Sofj',  że  zam kn ięc ie  granicy  
bułgarsk ie j  za rząd zo n e  po  zam ordow an iu  g en e ra ła  jugosłow iańsk iego  
K ow acew icza  przez rew olucjonistów  m acedońskich  w październ iku  1927 r., 
zos tan ie  zniesione. P o se ł  jugosłowiański, -kiióry pow rócił z B iałogrodu, 
zaw iadom ił o tem  m inistra  sp raw  zagran icznych  B arow a, Z n ies ien ie  zam k ­
nięcia gran icy  w prow adz i  zn aczn e  o d p rężen ie  w  s to sunkach  m iędzy  o b a  
państw am i.

Tr»o©ka w  M o sk w ie *
BERLIN, 6-II. (Pat.) T e leg rophen  U nion  d ouosi z M oskw y, że  T ro c k i  

p rzy „y ł  tam  w e w to rek  i zam ieszkał w okohey  M oskw y, gdzie p o zo s tan ie  
dc  w yjazdu  zagranicę , .' e leg rap h en  U nion  z pow ołan iem  się n a  informc.G 
ze  9trony niem  eckiej i sow ieckie j s tw ierdza z nac skiem, że do tej pc< 
in terw  sncji w spraw ia  udzielenia wizy w jazdow ej nie było. „B oersea  
C o u rrL r"  je d n a k ż e  p o n aw ia  dziś sw e don*' s ienie o in terw encji  pos ła  so­
w ieckiego  w urzędzie  sp raw  zag ran icznych  w celu u zy sk an ia  zgody rz ąd *  
n iem ieck iego  ne p o b y t  T ro ck ieg o  w R zeszy  nietnie ckiej.

W  w  —  5 0

MOSKWA, 6 II. (Pat). Ostatnio ogarnęła Ro j ę  fala n ezw ylde sil­
nych  mrozów, dochodzących w Rosji europejskiej do — 40 st., l  n» S y ­
berii do -- 50 st. — Istnieje m ożliw ość przerwania pracy w niektórych  
kopal riach z powodu zamarżnij^ia przewodów w entylacyjnych. Ruch ko- 
łejOwy odbywa się z wielkierni trudnościam i i w ieikiem  opóźnieniem.

Komunikacja telefoniczna a szeregiem  m iast je s t  prierwim a. *

IliO  l l i J S K
kulturalno- oświ at.

S LA MIEJSKA 
O strobram ska 5.

Od du ia  5 do 11 l j t e g o  1929 ro k u  w łą c zn ie  b ed sie  w y św ie t la n y  jeden  s  najbardziej r ea lis ty cz n y c h , najbardziej

Z dymem pożarów
Film  ten , zw any przez p rasę  eał°go  św ia ta  .W ielka Parada Francji*. W zrusza, o lfn itw a , oszołam iaM  zachw yca. 
W ro lach  głów nych: Michele Verly I Jean Marat. Kasa czy n n a  od godz. 3 m. 30. Pccząte". seans >w od godz. 4-cj, 

________N astęp n y  program ; -  —______ —______ —______ —______  .  ? — , „ VN PBEBJr.________

Kino „HFL1Q3“| NB ,S(;^ IE:
WILEŃSKA 38. | P[|jj|)j5

G o ś c in n e  w y s t ę p y  p r i m a - b a le t n ic y

Anny Zafcojkinej
so listk i H a O in y  Z & b o j k i n e j  oraz 1 2  t a n c e r e k
które w ykon, l)  „Potpouri Modern*, „Dla ciebie*.. ,B u- 
bl;czki*, „Bób Cós*, „Czy pani Marta je s t  grzechu  

warta*. 2) „Plem ię Dzikich" znakom, 'hum orysta

u luo. publ. Jerzego Borońskiego,
M O N O L C G I! SKETCHE! AKTUALJA! FiNAL!

S^an^y 0 godzinie 4 , 6, 8 i 10. Scena od godziny  6 ej.

3S R  E K £ f T '  € :

P r z e b ó j  s e ^ im *
D e m o n ic z n a ,  p ik a n tn a ,  n ie z r ó w n a n a

Brygida Helrn
w  w ielkim  film ie silnych^w rażeń p. t. $

J a c h t - R o z k o s z y
Dam y K okoty. Parówki. Miljonerzy. Przepych  

w ystaw ow y. M istrzowska gra.

KlNO-TEflTR

j m i m r
Mickiewicza 22

D ZI® B F®  % j f  D ram at w 10 akt. zahullso- 
nadzw ycąs.jna B JN i M g f  S m ®  SL2&  W . R  B  w  J $ r lĘ  wego życia  a rty stów . W roli 

pro tu jeral W W  W %  Wam  M ■ a  *  W  m m  w / .  , g lów n e jK A R Y  JOHNSON. 
P rzep ięk n y  \ »Iet, n adzw yczajny  śc in a jący  kr*w  w ży łach  num br. A rty s ta  w ykonuie ih lm o ^ w ła -u iH ^ o li 
śm ertc lny  skok  h a  areitt! cy rk u  z o lbrzym iej w ysokości. N ad program : W esela kom edja w 2 a tta e f l p. t. 
KLUB JEDENASTU OJabEŁ-ÓW. — — — — — P oczątek  s e n s ó w  o eodzinle 4, 6. 8, l“ .25.

K I N O

j i r a l l f
■Wielka 42.

DZIŚ! N ajnow sza  rew eiae ja  film ow a! P o tężn y  d ra m a t mirodych dusz i ciał? Seksualne  życia  naezei m łodzieży, f) „  -  .  Jj.-.i r ł i  D ram at e ro ty c  n y  w , 2 ak t. C ienie 1 św ia tła
„i1 czbui się .. e iraws iifbz.com ...
na uiice przez winę rodziców . Fi)m k tó ry  w zbudza najw iększe zaciekaw ienie. W  roi. gł« MARY JOHNSON, NINA 

Y A ' J N A ,  E l  S Z B E T  P 1N a E F F, ER k K A I 4 E R  T I T Z i i n c o .  P oczetek  o gódzin ie  3 j. 
U w a p a .  — — W sobotę i n ierizM ę od jrodziny 1 ei do 4 ei ceny od 50 er. — — U w a g o .

K  I r t  O

L U X
M ickiewicza 11

Dziś! Film o światowym rozgłosie. Najw ybitniejsze arcydzieło w w ykonaniu artyst. M oskiew skiego Teeiru flrtystyczn p. t.

„KELNER Z RESTAURACJI JA R 4* d r a m f “ ' 1 l w. ck S A I8 io w ) '

W  r o l i  prł. n a s z a  r o d a c z k a  W A N D A  M A L I N O W S K A ,  C Z E C H O W  A ,  K L I M Ó W  i i n n i .
Film pełen  em ocji i porywu. W sobotę, nie-tziele i <feie| św iaterzr.e od 0 0 Ó7 1 ei rlo 4 ci rpnv  orl ZO n r

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dw orca 

kolftiowego).

TAJEKKsCA PBZYSJfiKKU JRAMWAJ0M 60
w now em  opracow aniu, według scen ariu rza znanego  poety i now elisty „ ózeta ReMdzyósklego.ftw* i 

C-.oby gióv/ne. JADWIGA SM0SA BSKA, JÓZEP a ĘGR2YN, ' ‘ AZIMIERZ STĘP0WSKI. Tańce: Parnei PbWllszewska i Kamirtscjv
P oczątek  0 godzinie 5 popolu m u. W nici z ele i ńw ięia 0 godz. 4-«i poo. 0  jiy p ie js c  zwykle.

KIN0-TEATR

. i i i i r
M lczlew ioza 9.

Dziś! N a jw y b itn ie js -y  sz iag io r otn irego sezonu. Czwecy gw iazdy , cztery  potęgi ek ran u . Dziśi 
W ro i. głów.!., W ł o d z i m i e r z  G A J D A R O  *>, Liana H A J D ,  Karoia V A N Z L A , Reene H A W I B i E L .
W arey az  le i mowem przew yższa jąoen  g rą  l nc,pięciem  d .am a ty czn em , na jce ln ie jsze  film y doby o sta tn ie j p  t.:
O l  a ^ i  1 / £ 3 i I V !  1 1 / V E w l  I  ^  "V  T y  P er,cynująca sy m fo n ja  a ilości żb- 
I I I  n /  m  1 / V  l  I I  1 1  f t  d zy  n a  egzotyeznem  tle  w schodu.

‘  *  *  S I Ł > *  w W L a 3 l l \ a ł  1  W schodn ia  Ilu s tra c ja  m uzyczna.

P R Z E T A R G .
M a g is tra t m iasta  N ow ej-W ilejk i niniejSzem  

eg ła sz a  p rz e ta rg  u s tn y  w Urzędzie tegoż 1‘ag is tra- 
tu w dniu 9 lu tego  1929 r. godz. 14. n a  sp rzedaż  
domów N rN r 6 i 8 z placem  p rzy  u i P iłsudsk iego  
w N owej-W iio]c«, o ra z -p 'a c u  p rzy  u l. R zem ieśln i­
czej N r 18 około posesji BensEiego.

C ena w yw oław cza w yżej w ynneniopych do- 
ajńw w rzz  s  p lacem  p rz y  u licy  P iłsudsk iego  z ło­
ty c h  10000.00, p lacu  z a ś  p>zy ul. Rzemień Ino ze; 
N r 18 zt. 3.00'. .00.

O bejrzeć wyżej w ymieniono nieruchom  ści 
1 dow iedzieć sie o w aru n k ach  p rze ta rg u  inożna co­
dziennie w godzinach urzędow ych . *3 su-

K T Ó R Z Y
U K O i ł C Z Y L ISZCFcRZy, 

LWOWSKIE KURSY
s a m o c h o c o w e

! n ż .  A L E K S A N D R A  J U H R E G O
Lwów, K opern ika 54 

w yróżn ia ją  rię  sw ą d o a ła d n ą  znajom ością  fachu , 
gdyż k u rsy  te  prow adzone są  p rzy  n a jw iększych  
w a rsz ta tach  i g a ra z a  h  aam ooh )do vych yr Malo- 
polsce. D okładna i e lybka nEuka. Ulgi niezam oż­
nym  P rzy jezd n y m  op ieka  i m irszk aa ie . W pisy 
codziennie. P iszcie o ilustrow ane p rospek ty , k tó re  

; y ła łny  ł ezpłatn ie. 375-1

p O L S K f i

392

jest 2b  zrządu paristweni, gdzie w wyjątkowa krótkiiię czasie 
tdobyła tob ie ryr.ek :nana od 100 lat, niedoścignionej jakosc., 
najbardziej poszukiwane na rynkach światowych herbata angielsk i

L Y O N  S ’  a

Do nabycia we wszystkich handlach koionjalnych w całej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno: K. Abramowicz:, Kasztanowa 7.

SK Ł A D

Wilnie 
ni. Trocka 6

W ielni w ybór różnych  nu-bli w łasnych  w ar­
sz ta tów . P izy jm u jo  zam ów ienia n a  całkow ite 

ju rcąd n en ia  bm r, u rzędów , rń ż a y c t in s ty tro y j, 
•banków , or »z w ykonyw a wszelltie p o j t d /k e i r  

m eble.
Cf n y  UMIARKOWANE.

R ysunk i i koszto rysy  n  żądanie . au<

i ==   = = —  -----i= = u a
P odaje  się di> jjublie?nej w faaom ości, że Mi- 

r is te r  S karbu , n a  mocy p rzy sm g u jąc y  h mu upraw ­
nień, p rze su n ą ł n a  rok  podatkow y 1929 te  min do 
sk ład an ia  przez .osoby flzyi-sno i sp ad k i w akujące 
(i<łetib]etel zeznań  o dochodzie, w yznaczony w a rt. 
50 ust. o pod. dochodow ym  (Uz. U. R. P. Nr 58, 
poz. 411 z r. 1925) z dn ia  1 r r a rc a  do un ia  1 m a ja  
‘92S r -________________________ IZBA S..ArtBo.yft. a rą ,

Ogłoszenie przetargu.
D yrekcja Kol. Pafistry. w  W ilnie o- 

g^ąsia przetarg na d z in ża w ę  bufetów  na 
st. B rzostow ici, Horodiszcze, Łachw a, Mi 
kaszew loze, M arciókaóce. t Oiechnowicze, 
R aizki, Sl7idel, Sień kiew iczej Świsłocz, 
W ołkow ysk-m iasto i Zanacie z  term inem  
objęcia i marca 1 9 2 9  r.

Term in akładunia ofert upływ a 18 lu­
tego 1929 r o godz. 12 w  południe. ?

Szczegółow e w«rimki . poaane są w 
ogłoszeniach przetargu, w yw ieszonych na 
wym en iorych  stacjach oraz w  gm achu  
D yrekcji.
   _  Dyrekcja K. P. w Wilnie.

P o k o j u
umebiowatiego

w śródm i“śctu  z n iek rę- 
pu jącem  w elśoiem  p szu- 
k u je  .a  za az apekojny 

i sotfdąy. k ller. 
O ferty  do .K u rie ra  W 1- 
lcnsV .“ SKłąrlsĆ ^ ta W .K .

Ponierajcla
Ligę Morską:Rzeczną

D ośw iadczony R ad joam ato r kupuje

A k i i m u ’a t o r y
tylko D-rn POLLRKA (w Białej) 

N ajw yższa  n ag ro d a  I - a k o w a , Lwowa, W ilna, 
P a ry ż a , C hicago, W iednia. P rzedsiaw iclel- 

;— etwo, so lidne ładow anie 1 n ap raw a . —

1̂1 B C H A Ł  DBTRDB
W ilno, Szop*na 8 , 3SS

Telefon 16 72, Telefon 16-72.

E C O L E  PI G IE R  de P  AR1S
p en sjo n a t dla m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) D obre odżyw ianie świeże 
po  iel.ze. W enue M, rHovembre 18. LF\VF\- 
RF.NNF (Seino). ó tenografja , handlow ość 

i język francuski. 3682.

F o l w a r k
blisko kolei obszaru  
p rzesz ło  30 ha. Ydemia
debra . Z abudow ania 
kom nletnc- Mł;jn wi d- 
ny  w zupełniB dobrym  
stan ie . Sprzedam y za­
raz bardzo  dogodnie,

Do H K.ZMCHĘTA-
M ickiew icza 1, tel- 9 05

PIANINA
do  w ynajęcia .  R e p e ­
rac ja  i str jjenie . Ul. 
M ickiewicza 24 —  9. 
E s tk  . |46

sumę
go tów ś - a

lodu jem y na oprocen­
tow an ie  bardzo  degod 
n ie  u  osób m a ję tn y ch  
1 odpow iedzialnych.
)om H-K .ZACHĘTA*

M ickiewicza  1, tel.  9 05

Piafiiiia 82

pierw  zorzędnych fab ryk  
sp rzed a ję  n dogodnych 
, w arunkach .

W. P o h u la ń  a  9 - 2 3 .

SSEJ 0  El El !3S 0  0  EJ 0 0  0  0  El □
m IN F O R M A T O R  Ę
^  G R O D Z IE Ń S K I I
jnuiaeisEisaEacisiPia' 3

k i s z e w s k a
LEKF.R2 - DFNTYSTh 

przyjm uje od  g. 9 oo  11 
i id 4 en- 6-ej 

G rodno, ul. K ołożańska8.

■ K * WI A R M A i i  
X „KkÓLEWlANKA* \  
|  wilno. Królewska 9 £
Z Zakąski  zim ne i vro- „

’ * rąco. Piwo O biad •/. 2 ch £ 
ań  z chlebem  ?ł. 1.30. J 

X A bonam ent m iesęca - i  
(- ń  b'n<»tv. £

E )E '!5ll.D lslP ,l? B:3 S I 3 P Bnn H r "

i  l e k a r c e  !
EIEI3SEIStSl5ISO EIC 353G IEI2

DOKTÓR YE0YCYNY

I. CfiBlEE
CH0R0B? WE^ERY- 

CZWE i SKÓRNE
Elrktrot^rajija, DiateF 
mia, S ionce górskie, 

SoUux. »».'
Mackiewicza 12
> róg. Tatarskiej. 

P-zyjm uje 9 — 2 i Ś  — 7.

DOKTÓR

D .Ze ldo iicz
«horoby w eneryczne, s y ­
filis, u arzą . ów m oczo­
w ych, od 9 -1, od 5 -  S 

wiecz.

f i l .

Kobieta-Lekarz

D f t  M  PRrterow7*
VT U l  m u ro w an y , 

sk an a lizo w an y . v jśw L *ło  
-dektryezn*, ziami pół dz. 
da ep rzedan ia . K olonja 
Wił; Nr. 7, M aria Ja su s ,

EIBBiBElElIllĈ HrśIHElEIErHj

1 ZGUBY |
00I3EISEI3ESI3I2E3013E13

Z g u b m r ? 0
wyd. przez S t a r o s t w o  
OziśiiieńHliio w r  I 9 ż f n i  
im ię B ochreca S ierg ie ja , 
zą ta  fol r. S tarosie le  r m. 
P rozorookiej pow. Ózi- 
ćn ieńskiego, "n iew ażn ia  
się. 361 0

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  m ociow  od 12--E 

, Od 4 — (; 
ul. M ickiew icza 24. 
a_» W. gd r. N r 1S2.

DOKTÓR

ElUlOlniiCZ
Choroby weneryczne, 
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